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Zwyczajne: | wiersz petltowy lub jego miejsce 


Za wierrz I petltowy układ liczbowy lub tabełaryczny . . « m4 
= Nadesłane za wiersz połitewy lub jego miejsce . . = -89 
Nekrologi ] zawiadomienia od wiersza petiiowego . . e. «e I— 
Komunikaty prywatne po kromlce od wiersza pelitowegO . s 150 
Załącziiki, prespekty | cyrkułarze, druszurki itp. dla z%- 
7 miejscowych prerumeratorów za 100 egzenmipl. . « « - . 7 


aia miejscowych prenumeratorów za 100 egzempl. . « w T— 
Przy KIER, zb ćra Pamieczczsniu inseratu, nadesłanego itp. udziela 
- Administracya odpowiedniego rabatu. 


E WEGA 
Tydzień 
ydzień K. B. K. w nieszczęściu pomódz. 
Dla osób, które z la UAE DE a 
3 i j nie otrzymały czeków P. K. 0., pozostaje 
koza ó] „aska = e Ta ag także oa złożenia ofiary w jednej z 
A , rozpoczyna się w dniu dzisrejszyka Delegacyi K. B. K., a nadto w Banku krajo- 
zbieranie funduszów na cele Książęce Bisku- ewyn (Filia w Krakowie), w Książęco-Bi- 
piego Komitetu Pomocy dia dotkniętych skupim Kongi W ZEM Pale m 
klęską wojny w Polsce. L 3, od 10—1), w Konsystorzu Książęco- 
=; : iskupi odziny 9—1) i w sklepie 
Akcya ta potrwa do dnia 10. bm.. a po- ORM (R ynek, Pałac Spiski). 
czątek jej stangwić będą ofiary pienię- Ofiary na rzecz K. B. K przyjmować się 
żne, które w dniu dzisiejszym zbierać się będzie w ciągu „Tygodnia K. B. K.“ także 
będzie we wszystkich kościołaeh|w sklepie Czerwonego Krzyża (Pałae Spis- 
kraju naszego. Komitet Książęco-Biskupi |ki Rynek). Dyżur sprawować będą: W pią- 
działając w porozumieniu z Ks. Arcybisku- | tek p. Stanisława Rychłowska, przedpoł. — 
ami i Biskupami, zwrócił sie przela do Hr W sobotę 8. lutego przedpoł. p. Antonina 
pami 1 biskupami, zwrocHaĘ on |Sikorska, pepoł. p. Goldfrejowa; W niedzie- 
dności kraju naszego z gorącem wezwaniem: i] 4, lutego przedpoł, p. Stanisława Rych- 
aby każdy z nas spełniając swój ObOWi4: |łowska; W poniedziałek 5. lutego przedpoł. 
zek miłości Ojezyzny i bliźniego w dniu tym|p, Dobryniecka, popoł. p. Helena Komomi- 
złożył do skarbony K. B. K. ofiarę wedle |cka: We wtorek 6. lutego przedpoł. p. Zofia 
| > a ANEJENENSE RS ten sposób | Kożmianowa, popoł, p. Helena Miillerowi. 
swej możności I przycky e pika «o lczówna; We środę 7. bm.przedpoł. p. Marya 
wos BRENNA najbatdziej Klęska wojny | (724; W erode wom. przECpo ._p. Marya 
do ulżenia nędzy naj Turska, popoł. p. Jadwiga Różańska; We 
dotkniętych rodaków. „. , |czwartek 8. bm. przedpoł. p. Zofia Hoffma- 
_ Od siebie wyrażamy niezłomną ufność, że! rowa, popol. p. Jadwiga Różańska; W. pią- 
'dzień dzisiejszy prawdziwie wydatnie zasiliitek 9. bm. przedpoł. p. Oskarowa Halecka, 
Fundusze K. B. K. i umożliwi tej tak zaslu- popol: a SO 4 a Tagpo 
ga + r. iani i . . o j « Z 
'żonej instytucył skuteczne spełnianie zamie- AE N "A A aw > YA 
zonych przez nią zadań. Rzesze wiernych, 


i ae : 1 ska; Niedziela 11. bm. przedpoł, p. Stani- 
którzy w dniu dzisiejszym zapełnią świąty- | sława Rychłowska. 


nie Pańskie, pośpieszą przeto ochotnie z gro-| =a = t.. 

zem ofiarnym na rzecz tych wszystkich,| Pierwsze ofiary w Tygodniu K. B. K. zło. 

którzy na ogromnym obszarze kraju na- żyli: Tadeusz hr. Dzieduszycki 5.000 koron, 

szego niejednokiotnie cierpią najdotkliwszą | Powiatowy Zarząd, Kółek rolniczych w Kra- 
dz kowie, za pośrednictwem swego członka p. 

NOŻE Bronisława Zborowskiego 2.000 koron. 


amun ZRZEC REE Em AR KJ 3 w EIA AMA 


„Prócz zbiórki w kościołach w dniu dzi- 
siejszym przyjmować będzie K. B. K. datki 
dla ofiar wojny przez dni następne w ciągu 
t zw. „Tygodnia K. B. K.“ i w tym 
celu rozesłał do osób i instytucyi kraju swo- 
je czeki P. K. O. Dołączona tam odezwa 


Ameryka i Europa. 


Orędzie prezydenta Wilsona do senatu 
Stanów Zjednoczonych o warunkach trwa- 
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wydatne kwoty, a to jako dowód, że vs:iemy | pelnym respekcie dia dolarów żywi fanaty- 
sami sobie wedle najlepszej woli i możności|czny kult wielkich ideałów i w sposób, jak 


najścislej pozytywny, traktuje to, co na na 
szyja Kontynencie pobłażliwie nazywa się 


į romantyzmem i lawirowaniem pod obtoka- 


mi. Jeżeli pismo Wiisona zainteresuje bliżej 
ludy europejskie, pławiące się w morzu krwi, 
wypadnie w XA wieku mówić o powtórnem 
odkryciu Nowego Lądu i jego mieszkańców, 
którzy urządzili się w sposób dyametralnie 
odmienny od naszej części świata. A praca 
odkrywcza będzie miała do poznania niez- 
mierne obszary. 

Jeden z publicystów naszych, Tadeusz 
Żuk-Skarszewski, poznał w Ameryce przed 
laty skończonego businessmana, fabrykanta 
samochodów, nazwiskiem Ford. Zdawało się 
— typ cezciciela złotego cielca. Ten sam czło- 
wiek jest owym „marzycielem* i „idealistą”, 
który w tej chwili sypie miliony na propa- 
gandę pokojową i zbratanie ludów w Euro- 
pie. „Ta dziwna kombinacya — mówi Żuk- 
Skarszewski — zasluguje na uwagę, gdyż 
nie jest wyjątkową. „Zuchwały bussines- 
man“ jest określeniem jednej strony chara- 
kteru Amerykanina i to nie najprzedniejszej. 
Praktyczność amerykańska stoi często na u- 
sługach idealizmu tak szczerego, że z mim 
nie zawsze mierzyć się może idealizm wielu 
chronicznie roztkliwionych dusz europej- 
skich. Niejednokrotnie idealizm wytycza A- 
merykanon cel, a praktyczność — drogi.“ 

Wspaniałe orędzie Wilsonowskie wskazu- 
je owe drogi i ów cel bezradnej Europie, nie 
mogącej wybrnąć z śmiertelnej sieci swoich 
„kwestyj“ narodowościowych. 

- * * * 


Wilson w orędziu tem nie mówi właściwie 
nic, coby: było nowem dla — Ameryki. Nie- 
śmiertelna Deklaracya niepodległości Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki północnej z 4. 
lipca 1776 r. głosiła przed laty 141: 

„Uważamy za niezaprzeczone i oczywiste 
następujące prawdy: ró 

„Wszyscy ludzie stworzeni są równymi. 

„„Obdarzeni są przez Stworzyviela pewne- 
mi niewzruszonemi prawami. 


zawiera krótkie sprawozdanie z dotychcza- 
Bowej, trzeci rok już trwającej działalności 
K. B. K. i podaje w wymownych cyfrach 
'oegrom zapotrzebowania, wywołanego przez 


łego pokoju w Europie burzy powierzchow- 
ny sąd, panujący wśród Europejczyków o 
Ameryce, jako państwie dolara i 0e Amery- 
kanach, jako społeczeństwie bezdusznem, 
zmateryalizowanem, pozbawionem ideałów. 


„Na pierwszem miejscu wśród tych praw 
należy postawić życie, wolność i dążenie do 
szcześcia. 


„wojnę w kraju naszym. Nie wliczając sum, 
„wydanych na dorażną pomoc przez Delega- 
cyo K. B. K. w licznych miejscowościach 
kraju naszego, samo główne biuro K. B. K. 
w Krakowie wydatkowało na Galicyę 
8,120.000 koron, a na Królestivo Polskie i 
Litwę 2,878.000 koron, zatem razem kwotę 
5,498.000 koron. gram, mający za sobą ten nader przekony- 
Każdy dzień trwania tej wojny powiększa | wujący argument, że go już wybornym sku- 
Jednak niesłychanie nędzę szerokich mas i| tkiem zastosowano na drugiej półkuli, 0- 
po arsza los tysięcy wdów i sierót, wycią-; twiera przeciętnemu Europejczykowi oczy 
ch rękę z prośbą o ratunek, Obowiąz- | na ów inny świat w antypodach, tak grunto- 

kiem wszystkich ludzi dobrej woli jest przeto wnie niepodobny do wszystkiego, co przy- 
odać pomocną dłoń tym słabszym, znoszą-| wykliśmy uważać za mniej lub więcej nor- 
ym najcięższe następstwa wojny. malny porządek rzeczy. Z poza aktu Wilso- 
Niewątpliwie przeto także drogą dobro-|nowskiego, nastrojonego na najwyższy ton 
(wolnych ofiar, złożonych na wydane przez | moralny, wychyla się nieznana przeważnie 
K. B. K. czeki P. K. O. wpłyną do szkatuiy! Ameryka, która w żaden sposób nie pasuje 


Amerykański program urządzenia Europy 
tak, aby przez zapewnienie każdemu naro- 
dowi prawa do swobodnego bytu usunąć 
jedno z głównych źródeł ustawicznych wo- 
jen, program pełen wzniosłego idealizmu a 
postawiony przez przedstawiciela jednego z 
najpraktyczniejszych ludów na świecie, pro- 


„Aby zapewnić sobie używanie tych praw, 
ludzie ustanowili rządy, których sprawiedli- 
wa władza wypływa z zezwolenia rzadzo- 
nych“. : 

Następca Jeffersona powtarza dziś tylko 
te stare prawdy. 

x t «* 

Idee, wypowiedziane przez Wilsona, wy- 
wołaby szczególnie głęboki oddźwięk w 
Polsce. Nietylko dlatego, że wielki Amery- 
kanin zaakcentował nasze prawo do bytu 
niezawisłego. Może w wyższym stopniu dzia- 
lało tu uderzające pokrewieństwo duchowe 
między przewodnią myślą polityczną Ame- 
ryki a ideałem życia zbiorowego, jaki wy- 
tworzył geniusz naszych dziejów i któremu 
do ostatnich czasów wiernemi  pozostaly 
wszystkie przodujące duchy Polski. Pisma 
warszawskie podają z powodu orędzia Wil- 


naszej największej instytucyi dobroczynuej! do utartego schematu, Ameryka, która przy | scnowskiego wyjątki z głównego dziela Au- 


| D 


ERTUNA n p 


| Kościół i Polska. 


+ 

Zniesienie calego szeregu biskupstw pol- 
£kich nie było oczywiście wypadkiem od- 
osobnionym, towarzyszył mu caiy 
zarządzeń, zwróconym zarówno przeciw 
sobnikom, jak przeciw ogólowi katolickie- 
mu i polskiemu, a których zadaniem było 
„podkopanie spójni i stanu posiadania nie- 
jtylko tych warstw społecznych, w których 
istniała polska tradycya państwowo_twór- 
„cza, ale też przeciwko całemu ogółowi pol- 
skiego ludu katolickiego, który mimo 
wszelkich słabszych, bądź silniejszych od- 
zębności dążeń spolecznych był jednak głó- 
wnio dzięki katolicyzmowi odgrodzony od 
„wschodu nieprzepartą zaporą. Kilka przy- 
„ładów z zakresu materyułu, ` który użyto 
(do wykreślenia mapy kościoła niech służy 

ko illustracys tej strony polskiego życia 

esowego w Gobie porozbiarowej. k 

Na zachodrie w obrębie jedynej dyecezyi 
Chcłmińskiaj utracono w wieku ubiegłym 29 
paraf rz zmsko-katolekich, 2 prócz teo |0- 
„(dynie w pisrwszej połowia ubiegłego stulo- 
cia 29 cońntołów Hlalnych i 71 kawie, Od 
roku :873, w którym tzw. , Kulturkampi' 
usek sankcyę uatawową zostało w sa- 
myshk Prusach Zachodnich znesionych 58 
klasytorów, a równoczcśn'e liczba duchow- 
nych dła w dyccezyi Che'mińskiej z 418 
,(w r. 1877) na 857 (w r. 1391). Dzisło się to 


rozwijał, Liczba katolików wzrosta w Pru. 
sach Zachodnich w latach 1815—1910 od 
260—868.000, liczba ewangelików od 273— 
189.000; roczny przyrost pierwszych wynosił 
37%, drugich tylko 30%. 

Tie parafii katolickich zostalo w ciągu o- 


aparat statnich 50 lat na wschodnich kresach pol- 
o-|ekich zamkniętych, nie umiem powiedzieć; 


ze zanikającym katolicyzmem były przy- 
najmniej przywiązane tyłko do dziedzin ze 
słabym udziałem łudności katolickiej, dałby 
się ten proces do pewnego stopnia ewolut- 
cyjnie wytłumaczyć. Ale tak nie jest. Lu- 
dność katolicka marnieje, lub czynnie się 
jeszcze rozwija zarówno w obszarach, w któ- 
rych jest zrzadka rozsianą, jak teź w obsza- 


jedna próba przeprowadzona dla gubernii rach, w których była zdawna -czynnikiem 


mohylewskiej daje o tem niejakie może słabe 
pojęcie. Przed powstaniem styczniowem by- 
io tam 46, dziś jest tylko 88 parafii katoli- 


przeważającym, jeśli nie panującym. Kilka 
przykładów: Na Ukrainie i wschodniem Po. 
dolu ludność katolicka, na ogół wszędzie 


ckich. Liczba katolików wzrosła tam w tym |słabo rozsiana, wzrosła w ciągu ostatniego 
czasie tylko z 43 na 58.000. Szczegółowa | 50-lecia dwu do czterechkrotnie w dzieka- 


statystyka ludności katolickiej pojedyń. 
czych dziekanatów rzuca je pok na te sto- 
sunki i procesy bardzo tiekawe, ale też i 
ponure światło. Jak bowiem tez przypusz- 
czenia dokonanej tragodyi społecznej można 
sobie wyobrazić fakta zupełnego zastoju licz. 
bowego katolików ra ogroranych obszarach 
kraju, w którym roczny przyToś: ludności 
wynosi przeciętnie 15—20%: A. ton zastój 
przyrostu, miejscımi nawo pamuicjszenia sie 
liczby katolików dekonuje SIQ na ogromnych 


natach: Kijowskim, Radomyskim, Winni- 
ckim, Owruckim, Dubieńskun, Kowelskim, 
Władymirskim, pozostaje w zastoju w Sł wi. 
rze, Humaniu, Bracławiu, w Równ*is, w 
Zwinogrodzie nawet gwałtownie zanikła, — 
Podobne stosunki panują w dyecezyi Wi- 
leńskiej lub Mohylewskiej, gdzie obok po- 
myślnego rozwoju elementu katolickiego lu- 
Uność katolicka wzrosła w ostatniem pół- 
wieczu w dziekanacie Górno-.Dynaburskim 
ad 30—-05.000, w Mińskim od 27—79, Wi- 


obszarach w sąsiedztwie jednak mniejszych |lejskim od 28—75.000: panuje zupelny za- 


lub wiekszych okręgów, w których rozwój (stój w dzickanacio Lepelskim od 15—19.000, | 
liczbowy katolików, js”H rzadko jest po- |Świrskim od 57—47.060, 


niyślnym, te przecicż jost normalnym. Ten 
otjaw tłumienia powszechnago ludności ka- 
tolickiej z pozestatymi, tu i ówdzie żywymi 
wyspami katalicyzinu jest bardzo znamien- 
nym i jest sam przez się jaskrawą ilustracyą 
stosunków, w jakich Polacy na swych kre- 


imimo, te latolisyım sala i pomyślnio się 


sach wschodnich żyją. Gdybyż to obszary inistracyjne i finansewe (działalność Ban! 


Sionimszkim od 
22—27.000, Nadniemeńskiie ad 34—26.000. 
Podobne stosunki panują jednak także nu 
niemal czysto katolickiej Żmudzi, czego przy- 
kładem zastój liczby katolików w dziekana- 
cie Kroki 42—44.000, Janiszki 62—69.000 
lub Olsedy 41—58.000. Jakie środki admi- 


SU 


1917 ROKU. 
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ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNAŻĘ 


Przez urzędy pociiowe, Alcacye drieuniców, lub też wprost w Ads 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr. 23957, 2) Przez 
BATE Banku Krajowego w Krakowie na rachunek bIaRZCM 
Wydawnictwa „Głosu Narodu”, 3) Przekazem pocztowym pod adre 
sem Administracy! „Głosie Narodu" w Krakowie, ul. św. Krzyża li 


nistracyi „Ołosu Narodu* w Krakowie. k 


gusta Cieszkowskiego „Ojcze Nasz“, w któ-| moralnych, na których opiera się cały 


rem znajdują się te same myśli o urządzeniu 
stosunków międzynarodowych, wypowie- 
dziane w r. 1848, i ta sama koncepcya trwa- 
łego pokoju światowego. Cieszkowski pisał 
wówczas: ; 

„Jak w zorganizowanych państwach pry- 
watne gwałty ustąpiły miejsca procesom cy- 
wilnym, co było wielkim krokiem postępu 
w państwach poszczególnych, tak też publi- 
czne gwałty narodów, t. j. wojny, ustąpić 
muszą procesem międzynarodowym, i to bę- 
dzie stanowczym krokiem cywilizacyi. Jak 
dotychczas tylko poszezególne indywiduum 
było cbywatelem peszczególnego narodu, 
tak odtąd narod, jako osoba zbiorowa, sta- 
nie się obywatelem rzeczypospolitej świata, 
której wszystkie części, bądź monarchie, 
bądź republiki, zamiast walczyć ze sobą o 
przewagę, będą współdziałać i pomagać 50- 
bie wzajemnie. Uszanowanie dla każdego 
narodu, dla niepodległości ludów, równie jak 
dla wolności osobistej, jest warunkiem sko- 
jarzenia ludzkości.” =a 

Równccześnie Mickiewicz rozwijał postu- 
lat rozszerzenia nakazów moralnych ze sfery 
stosunków jednostkowych na stosunki mię- 
dzynarodowe, upatrując w tem konieczny 
warunek dalszego postępu świata. 

Idee te nie były w ustach polskich tylko 
suchą dcktryną. W chwili, gdy głosili je na 
wychodźtwie pə r. 1831 wielcy Polacy, Pol- 
ska miała już za sobą w toj dziedzinie czyn 
historyczny, jeden z najwspanialszych, jaki 
zapisały dzicje ludzkości: połączenie federa- 
cyjne w ramach jednej Rzeczypospolitej na 
zasadzie „wolni z wolnymi i równizrównymi* 
różnych narodów i kultur, dokonane w sze- 
regu unii: z Litwą, z Prusami, z Inflantami. 

To samo właśnie, co w dwieście Jat potem 
urzeczywistniło się w unii półnoeno-amery- 
kańskiej i eo dziś Wilson suggeruje jako 
ideał walczącej Europie. 


Led 0 w» * * 


_W r. 1867 wyszła w Paryżu bezimienna 
książka „La decadence de l'Europe“, której 
autor, Polak, Stefan Buszczyński, roztoczył 
przerażający obraz upadku naszej części 
świata i dążenia jej szybkimi krokami do 
katastrofy. W. r. 1870 ogłosił Buszczyński 
drugą książkę: „Die Wunden Europas“, W 
r. 1875 — trzecią: „Ameryka i Europa“. 
Wszystkie trzy wyglądają dziś jakby wie- 
szczym duchem natchnione, a były tylko 
produktami genialnej analizy i bystrego 
wnioskowania. W. ostatniej przeprowadził 
Buszczyński porównanie starego i nowego 
kontynentu w każdej dziedzinie życia i poró- 
wnanie to wypadło przerażająco. „Europa 
rozkłada się -— Ameryka się kształci", A- 
meryka wznosi się — Europa ginie“, wo- 
łają karty tej pożółkłej książki, która na 
antykwarskich półkach nabiera dziś nagle 
groźnej aktualności. Buszczyński doszedł 
był przed czterdziestu laty do ponurego 
wniosku, że przy całym rozkwicie kultury 
materyalnej „Europejczycy są w porówna- 
niu z północną Ameryką barbarzyńcami* i 
sądził, że bd zagłady może starą Europę 
| uratować tylko gruntowna rewizya podstaw 


„rozwój. <A 
To samo mówi dziś Wilson. A. Ch. 


Namiestnik har. Diller o aprowizacyi 


Podczas ostatniego pobytu we Lwowie 
J. E. p. namiestnik udzielił współpracowi:- 
kom „Gaz. Wiecz.* następujących inforn:n- 
cyi, odnoszących się do aprowizacyi kraju. 

— Co do spraw aprowizacyjnych, io 
stwierdzić muszę przedewszystkiem. że dzia- 
ki usilnym zabiegom powoianych do tego 
czynników, jakość chleba, która pojnzesio 
dawała tyle powodów do uskarżania SiĘ, 
znakomicie się poprawiła. Jest to i lepszym 
dowodem, że chwilowe niedomagania, które 
tak często publiczność naszą napeźniają znie- 
cierpliwicniem, nie są wcale wykładnikiem 
jakiegoś istotnie groźnego stanu rzeczy, ale 
spowodowane są bądź to przez niesumicn- 
ność niektórych — na szczęście — nielicz- 
nych czynników, bądź to przez nieprzysto- 
sowanie się do warunków, stworzonych przez 
stan wojenny, a więc np. nieumiejętność ob- 
chodzenia się z domieszkami. Dodać muszę 
także, że w wielu wypadkach wśród publi- 
czności daje się spostrzegać prawdziwa psy- 
choza, polegająca na niepotrzebnem groma- 
dzeniu zapasów i wycofywaniu ich w ten 
sposób z obiegu. Ci, którzy w ten sposób po- 
stępują, zapominają o tem, że postępowa- 
niem swojeni, wyscce karygodnem, w doslo- 
wnem tego słowa znaczeniu. przyczyniają się 
do wygłodzenia swoich wspólobywateli i po- 
dają w ten sposób rękę wrogowi. Postępo- 


|wania tego rodzaju nie można nie potępić 


i to jak najostrzej, tembardziej, że. jak to 
w wielu wypadkach stwierdzono, nagroma 
dzone zapasy przechodzą o wiele zapotrz” 
bowanie danej osoby, czy też rodziny. 1: 
wet przy wzięciu pod uwagę nieprawdopo- 
dobnie jeszcze długiego przeciągnięcia się 
wojny. Te „chomiki“ są obecnie naprawdę 
największymi szkodnikami pod słońcem. 
W sumie moich obserwacyi stwierdzić mu- 
8zę, że powodów do jakiegoś silnego zanie- 
pokojenia niema. Niemniej jednak wskaza- 
na jest jak najdalej idąca i jak najbardziej 
skrajnie pojęta oszczędność w obchodzeniu 
się ze środkami żywności. — Zarządzenia 
władz w ten sposób zostały wydane, 
że możemy zupełnie spokojnie patrzeć w 
przyszłość. W tym zaś okresie właśnie na- 
dejść powinna zapewniona w swoim czasie 
po zwycięstwach w Rumunii pomoc aprowi- 
zacyjna. Liczyć się jednak trzeba z tem, że 
nawet przy znakomitej sprawności organi- 
zacyjnej i komunikacyjnej mocarstw central- 
nych i ich sojuszników — obecnie, podczas 
wojny, i do tego w zimie, nie można z ma- 
tematyczną ścisłością obliczyć wszystkich 
okoliczności i z góry oznaczyć wszelakie ter- 
miny. Dlatego to właśnie, aby usunąć tru- 
dności w ewentualnym okresie przejścio- 
wym, jak najszersze sfery ludności powinny 
ściśle stosować się do przepisów, wydanych 
przez władze, pamiętać o tem, że przepisy 
te wydane zostały dla jej dobra i że jak naj- 


włościańskiego) były stosowane dła zatamo- 
wania rozwoju katolicyzmu na Litwie i Ru- 
si, odczuwa to dobrze społeczeństwo polskie, 
a historya wyświetli to w przyszłości. Siaty- 
styczna mapa Kościoła regestrując sume wy- 
padków w jednym obrazie przekonuje wy. 
inownie, że potęga dziedzictwa kilkuwicko- 
wej działalności kulturalnej polskiej na Li. 
twie i Rusi jest jednak znacznie większą od 
wszelkich wpływów, wywartych na te spole- 
czeństwa w okresie porozbiorowym. 

Mapa gẹstości parafii rzymsko-katolickich 
w Polsce przedstawia obraz jeśli nie identy- 
czny, to przecież ogromnie analogiczny do 
obrazu rozmieszczenia katolików lub Pola. 
ków na obszarze ziem dawnej Polski. Pewne 
róznice, które zachodzą pomiędzy tymi obra- 
zami, wzbudzają szczególny interes, W wiel. 
kiej zachodniej połaci dawnej Polski, na ob- 
szarze obejnującym także znaczne części Li- 
twy, Biasorus:, jakoteż części Podola, panu- 
je pod względem rozmiarów parafii ogro- 
wna monotonia. Z wyjątkiem krajów dawne. 
| go Zakonu Niemieckiego, w którym parafie 
{katolickin zrzadka rozsiane mają średnią po- 
| wierzchnie ponad 1000 km? i krajów dawne- 
go księstwa Wannińskiego z nader gestemi 
| parafiami, pozostają tam rozmiary parafii na 
ogól w odwrotnym stosunku do westości za- 
hidnienia. W przeciwieństwie do tego jest 
obraz rozmieszczenia katolików i Polaków 
daleko bardziej różnorodnym. Licznym wy- 


spom ze słahym udzialem katolicyzmu na 


rafii. Trudno obronić się przed wnioskiem, 
że liczba parafii pozostała tam na ogół od 
wieków nie zinieniona, ale ludność katolicka 
zmieniła wyznanie, Odmienne stosunki pa: 
nują na zachód od dolnej Wisły; wzmożonej 
tam liczbie katolików nie odpowiada gestsza 
sieć parafii, których znaczna liczba zostały 
w dobie „Kulturkampfu“ zwiniętą. Analo- 
giczne stosunki, może na większą jeszcze 
skalę spostrzegamy na kresach wschodnich. 
Na wschód od linii Przemyśl-—Lisko spala 
liczba Polaków, jeszeze bardziej liczba kato- 
lików, Spadek ten daleko słabiej zaznacza 
Bię w gęstości parafii. Podczas gdy iednak 
rozmieszczenie katolików, a zwłaszcza Po- 
laków przystosowuje się w tych dziedzinach 
do granie politycznych zaboru austryackie- 
go, to rozmieszczenie parafii jest zupełnie 
od tego czynnika niezależne, Gdy zaś para. 
fie katolickie na wschodzie były wszędzie 
zrzadka rozsiane i stosunkowo słabo wypo- 
sazone, a zakładane tylko w wypadkach na- 
glącej potrzeby, więc zgodność obrazów ilu. 
strujących rozmieszezenie Polaków, katoli- 
ków i parafii powinna być na wschodzie wię- 
cej, niż gdziekolwiek indziej w Połace zupeł. 
ną. Gdy tak nie jest, należy przypuścić. 20 
znany na wschodzie proces przechodzenia 
Polaków do religii prawosiawnej osięgał zna- 
cznie większe rozmiary, aniżeli się przyj- 
muje, 


(Dokończenia nastąpi), 


1 = . . . e . 
Slasku nie odpowiadają równi charaktery- 
' styczne różnice w mapie rozmieszczenia. pa- 


Eugeniusz Romer, 


sk 


ZERA aminy 


bardziej rygorystyczne (ch stosowania w 0 m rok». O! dnia dzisie,czego też liczy lui |dyjna opereika „Janek i Franck 


becnym okresie w wysokim aturniu doto- 
może państwu i bokaterskim armiom sojusz- 


niczym do przetrwania i złamania oporu); 


WIOgA. 


zee 


ampere 


MAŁY FELEJTON. 
Kuternóga. 


(rw) Wiecznie zabawiano się nim I dokuczano , 
mu w pracowni, aczkofwiek będąc kaleką, na- 
lcżał do najbardziej wyprawnych robotników. | 
Stronił od towarzystwa kobiet, głyż laska, na 
której się opierał, a bez pomocy jej kroku po- 
stapić nie mógł, przypominała mu ustawicznie 
jego kalectwo. Jedyną przyjemnością życia ka- 
leki była książka, w której towarzystwie spę- 
dzał wolny czas od pracy, kino, gdzie chętnie 
zaglądał i tani teatr ludowy, odpowiadający 
szczupiyim jego funduszom, nie zniewalzjący 
kalekę do spinania się w ścisku po wysokich | 
piętrach, aby dotrzeć na najtańsze miejsca. 

Wybuchła wojna. Każdy miesiąc przynosił 
coraz większą pustkę w pracowni. Poszli naj- 
przód najmłodsi, tędzy i rośli jego koledzy, ci. 
co najczęściej dworowali sobie z niego, poszli 
też starsi, pod którymi terminowak a nanet 
najstarsi, gdyż 50 rok życia rękodzielnika nale- 
ży już do sędziwego wieku. 

Pomimo ciężkich czasów kaleka nasz jakby 
odmłodniał — ożywił się, był weselszy, mniej 
zgryźliwy dła otoczenia jak dawniej, tak że 
każdy ze znajomych spotrzegał wielkie zmiany 
w dotychczasowym trybie jego życia. 

Wojoa, będące wielką producentką kalectwa, 
wytworzyła ich tak wiele, że obecnie nie zwra- 
ca się już na nich uwagi, a nasz kaleha staż 
się nawet lowelasem w swem towarzystwie. 
Ułoriność jezo była nieznaczna w porównaniu 
z tem, co się ciągie i wszędzie spostrzega. 

Przestano sobie dowcipkować z niego w pra- 
cowni, gdzie wśród starszych kolegów, uwol- 
nionych przy przeglądach, zaczął uchodzić na- 
wet za cbraz zdrowia młodości, Tak upływały 
lata wojny. Nadszedł trzeci kwartal wojenny, | 
aczkolwiek smuing, bez tańców i pijatyk, je | 
dnak przyniósł on kres kawalarskiemu życia 

| 


i 


kaleki. Wśród towarzyszy zawodowych gm- 
chnęła wiadomość, że „kuternoga się ożenił 
i to niebylo jak“. 


= KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY, Dziś w piątek 
NMP. Gromnicznej, śś. Fortunata i Felicyana. Ju- 
tro w sobotę śś. Błażeja, Feljksa i Grzegorza 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY, Wschód 
słońca rozpoczni: się jutro o godz. T min. 13; 24- 
chód przypada a godz. 4 min. 24, Dlugość dnia 
godzin 9 min, 23, 


Z miasta. 

ŚWIĘTO GROMNIC. Dziś kościół katolicki 
obehodzi podwójną uroczystość: Oczyszczenie 
Maryi i Ofiarowania Chrystusa w kościele. Pra- 
wo Mojżesza nakazywało niewiastom po uro- 
dzeniu dziecięcia płci męskiej dnia czterdzieste- 
go stawić sią w świątyni i dla oczyszczenia swe- 
go złożyć na ofiarą Bogu jagnię, lub jeśli bardzo 
ubogą była, parę gołąbiat lub synogarlic. Toż 
samo prawo obowiązywało aby rodzice każdego 
pierworodnego syna ofiarowali Bogu i poświęci- 
ll go na służbę kościelną, a to na pamiątkę po- 
zabijania pierworodnych synów Egipshich, a za- 
chowania liebrajskici, tudzież dia okazania naj- 
wyższego boskiego nad całem stworzeniem pa-' 
nowania. A że pokolenie Lewi przeznaczone by- 
ło wyłącznie do kapłaństwa i kościelnych po- 
slug, zatem po cfiarowaniu Bogu pierworo-| 
dnych synów innych pokocień, prawo nakazy- 
walo, składając w ofierze pięć sykiów ercbr-| 
nych, znowu ich wykupić. Kościół wypełnienie 
tych dwóch praw przez Matkę Bożą obchodzi | 
dziś. Grecy nazywają tę uroczystość „Spotka- 
niem Jezusa Chrystusa“, ponieważ, kiedy Ma- 
rya z Józefem wnosili Jezusa do kościoła spot- 
kali Go Symeun starzec i Apna wdowa i publi 
cznie Mesyaszem Go wyznaii i ogłosili. | 

U nas w Polsce — także i gdzieindziej — za- 
chowuje się skrupulatnie ten sam zwyczaj, że 
Matki po urodzeniu każdego dziecięcia spieszą 
z nim do kościoła na tak zwany „wywód“ to | 
znaczy, że kapłan wychodzi do przedsionka ko- 
Ścioła odmawia nad matką i dziecięciem sto- 
sowne modły, podaje gorcjącą świecę i stułę 
do ręki i prowadzi przed ołtarz Matki Boskiej 
i tam ją błogosławi. Poczem matka dziecię 
skiada na mensie ołtarzowej i Bogu je ofiaruje. 
W dawnych czasach w takiej chwili pierworo- 
dnego syna zawsze do kapłaństwa lub zakonu 
się przeznaczało i dziecię to już w tym duchu 
się wychowywało. 

Świętem gromnie dlatego dzień dzisiejszy się 
nazywa, że kapłani święcą po kościołach świe- 
ce woskowe Gromnicami nazwane, stąd, że by- 
wają zapalone w czasie wielkiej burzy w celu 
jej odwrócenia i w chwili śmierci chrześcijani- 
na na znak, że wiary dochował, gotów jest sta- 
nąć przed sądem Bożym j że z miłością oczeku- 
je na przyjście Chrystusa. Zwyczaj ten jest 
wzięty z Ewangielicznej przypowieści o dzie- 
sięciu pannach, z lampami zapalonemi przyjścia 
Oblubieńca oczekujących. Zwyczaj ten skrupu- 
latnie na ziemiach polskich dotąd jest przestrze- 
gany z niemałą dla umierających pociechą, bo 
nastraja religijnie i do rezygnacyi pobudza. 

Lud nass wracając z kościoła nlesłe zapażone 
Świece aż do domu i troskliwie od wiatru chro- 
ni, by mu nie zagasły, a przyszedłszy do domi 


„GŁOS NARODU" z dnia 2 lutego 1917 roku. 


poi wę zimy. Grruusiev — zimy połowica. 

FOMISYA APROWIZACYJNA MIEJSKA 
odbyla weraj wieczorem w sali magistra u 
posiedzenie. Na zebrawu prezyisvm miasta 
złożyło sprawozdanie z obswnoza stanu arrowi- 
zacyi Krakowa. 

NOWE PRZEPISY O WYPIEZKANIU CHLE- 
BA. Namiestnik gen. bar. Diller ogłosił nuwe 
rozporządzenie o wyrobie chleba. Rozpurządze- 
nio to postanawia: Do wyrobu chleba wolio 
używać tylko mąki pszennej chlebowej, albo 
mąki pszennej jednolitej, albo mąki żytniej je- 
dnolitej, jednak tylko w ilości 60 proc. ogólnej 
wagi mąki do wyrobienia, a pozostałe 40 proc. 
ogólnej wagi mnszą być przymusowo zastąpio- 


se w połowie mąką jeczmienną lub cwsianą | 


i minzgą kartofianą, — Ten dodatek surogatów 
nie może być ani zwiększony, ani zmniejszony. 
SPRZEDAŻ MĄKI. Nowe roznorządzenie na- 


miegtnika Galicyi gen. bar. Dillera z dnia 25: 


stycznia b. r. o wprowadzaniu w obrót mąki 
postanawia: 

Wszelkie gatunki mąki pszennej i żytniej 
wolno wprowadzać w obrót tylko w stanie nie- 
mieszanym, konsumentem wolno je jadnak 
sprzedawać tylko wtedy, jeżeli odbiorca - hbis- 
rze równocześnie 29 proc. mąki jęczmiennej 
iub owsianej 

Przekroczenia tego rozporządzenia, o ile pod- 
legają karno-sądowemu ściąganiu, karane będn 
nrzez polityczne władze powiatowe grzywną do 
2000 koron, lub areszieim do 3 miesięcy, a przy 
okolicznościach szczególnie obciążających grzy- 


wng do 5600 koron lub aresztem do 3 micsięcy. į 


POŻYTECZNA INSTYTUCYA. Otrzymaliś- 
my sprawozdanie z działalności żłóbka arcy- 


bractwa Matek chrześcijańkich w Krakowie, z 


którego podajemy ważniejsze szczegóły. Żłóbck! 


Arcybr. Matek chrześc. z chwilą przyjęcia na- 
zwy żłóbka im. Henryka Sienkiewicza, z powo- 
dów prawnych i finansowych przeszedł ped! 
opiekę Polskiego Związku niewiast katolickich. 
W ciagu 6 miesięcy, od pierwszego lipca 1916. 
roku do 1 stycznia 1917 roku przychody żłóbka! 
płynące głównie z daru K. B. K. oraz ofiar pry-| 
watnych wyniosły przeszło K. 6.600, zaś roz- 
chody około 7.000 koron. W żłóbku utrzymy- 
wano razem 56 dzieci, 18 dziewcząt i 28 chłop- 
ców. W okresie sprawozdawczym czasu umar- 
ło 8 dzieci, co tłómaczy sią słabym ich odży- 
wiauiem przed przyjęciem do żłóbka oraz złymi 
warunkami, w których na świat przychedzą. — 


w krainie cu- 
i dów”. 

Z OPLRY. „Parja“, opas w 3 akuach Stani- 
sława Moniuszki wykonaną zostanie dzisiaj w 
sali Sokoła z udziałem wybitnych sił solowych 
Tow. operowego z p. Wandą Ileudrichówną na 
czele, F'owodzcnie, jakiego doznało to dzieło 
przy pierwszem wykonaniu, oraz okoliczność, 
że dzisiaj będzie wykonanem po raz ostatni, 
ikaże się spodziewać, że wszystkie miejsca w 
sali zostaną zajęte. — Bilety do godziny 11 
|przed połuiniem w Księgarni S. A. Krzyżanaw= 
iskicgo, za3 od godz. 5 po południu w sali So- 
| koia. 


| 


Z Polski j ze Świała. 
OECHÓD STYCZNIOWY W ZAKOPANEM. 
„W nieńzieję dria 23 stycznia staraniem sześciu 
„stowarzyszeń miejscowych odbył się w sali ho- 
jtelu ..siorzkia Oko“ wieezór ku czci powstania 
|" 15663 r, growańdzącć liczną publiczność i le- 
'ezących się w Zakopanem legionistów. Dłuższe 
„przemówienie wygłosił poeta podhalański, p. 
 Lubertowicz. P. Dwernicka nienagannie odegra- 
„ła na fartepiania Hfndia „Suitę* i Szarlottiexo 


 „Pastorałe*. Śniewem zdobyła słuchaczy zapro- | 


iszona z Krakowa, „Madame Butterfly“ z opery 
i lwowskiej p. Szafrańska. którą wdzięczna pu- 
,pliczność zmuszatą do nadaatków, wybieranych 
: przez nią zawsze z polskich pieśni. Panna Irma 


licchtensteinówna, artystka dramatyczna, od-| 


deklamowała z uczuciem Or-ota „List z Sybiru, 
„oraz „Widma“ i „W styczpiową nec“ Mieczysł. 
i Smolarskiego. Donełniło programu solo skrzyp- 
‘towo, marzycielska i poważna Romanca f-dur 
, Beethovena. Wieczór zakończyły pieśni p. Sza- 
i frańskiej. > 

| Z MIECEOWA piszą nam: Pierwszą odezwa 


| Tymczasowej Ra 
‚z d. łu stycznia r. b. zostałą ogłoszona w li- 
cznych plakatach po.calem mieście, a także we 
wszystkich gminach obwodu miechowskiego. 


i Rada miasta Miechowa, w myśl uchwały zapa- 


dłej na uroczystem zebraniu w dniu 28 sty- 
cznia r. b., postanowiła wysiać depeszę z wy- 
rażeniem hołdu Radzie Stanu Królestwa Pol- 
skiego i nadziei, że działalność jej wyjdzie na 
pożytek Ojczyźnie. 

Wice zwołany w celu założenia Miechowskie- 
go Koła okręgowego Polskiej Macierzy szkol- 
nej ma się odbyć w miejscowej sali teatralnej 
we czwartek przed południem 1 lutego. Tegoż 


Największem obecnie pragnieniem sekcyi żłób- 
ka im. H. Sienkiewicza jest nahycie lub wyna- 
jęcie obszernego domu z ogródkiem w Krako- 
wie lub okolicy, gdzieky dzieci miały stałe za- 
mieszkanie i zdrowe powietrze. Osiągnięciu te-| 
go celu pomagają w znacznej mierze, drobne 
składki i większe ofiary prywatne, 


ciągle ofiarność publiczności pozwoli niewątpli- 
wie Zarządowi żłóbka postawić go w krótkim 
czasia na trwałych, niezachwianych podstawach 
materyalnych. 

„KOBIETA POLSKA“, pismo Stowarzyszeń 
katolickich kobiet i dziewcząt pracujących, wy- 
dawane i redagowane przez ks. Ludwiga Ka- 
Sprzyka, rozpoczęło drugi rok istnienia. W cią- 
gu roku „Kobieta Polska“ oddała wielkie usłu- 
gi katolickiej akeyi organizacyjnej prowadzo- 


| chowaj 


5 1 
zbierane! 
przez Redakcye pism krakowskich. Wzrastająca | 


dnia po południu odbędzie sią poświęcenie i 0- 
twarcie Bursy dla uczniów gimnazyum mi% 
kiczo w gmachu monopolu przy ulicy 


dy stanu Królestwa Polskiego: 


| 

| z prawami szkół rządowych rosyjskich. W szko- 
łach początkowych wszystkie wykiaay są pro- 
|wadzone po polsku. Opieka sanitarna nad za 
|kładami Macierzy znajdowała się w rękach Dr 
i Bartoszewicza przy współudziałe innych leka- 
rzy. 

SI VIS PACEM,, „Haint“ wy {kowal ob- 
szerny artykuł, w którym zast się, CO 
jest lepsze dla Żydów: zgoda z kami, czy 
wałka z nimi. Autor dochodzi do wniosku, że 
w myśl zasady „Gdy chcesz pokoju, szykuj się 
|do wojny”, powinni także Żydzi postępować w 
'ten sposób, by „osiągnąć długotrwały pokój z 
Polakami* — jak brzmi zakończenie artykułu. 

KRADZIEŻ SKRYPTÓW PRAWNICZYCH. 
(W tych dniach doniosły dzienniki lwowskie o 
kradzieży litografowanych skryptów prawni- 
czych prof. Dr Baiasitsa, które zabrano 7 piwni- 
ty antykwarza Rodeka przy ul. Przerwanej. O- 
keenie stwierdzono, że kradzione skrypta sprze- 
dano handlarzowi jako papier do zawijania to- 
warów. Bodek obliczył szkodę, poniesioną 
wskutek kradzieży skryptów na około 4.000 
koron. Złodzieje widocznie zajechali z wozem 
pod piwnicą Bodska i niemało czasu potrzebo- 
wali na wyniesienie papieru. 


| ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

| Z KOŁA FILOZOFICZNEGO U. U. J. Na 
walnem zgromadzeniu, odbytem dnia 24 sty- 

leznia w sali Seminaryum Filozoficznego Wy- 
dział Koła filoz. U. U. J. ukonstytuował się w 
sposób następujący: prezes Suchorzewska Jani- 
na, wiceprezes Woefle Władysław, sekretarka 

| Kowalską Lidja, bibliotekarka Wędrychowska 
Marya, skarbniczka Sonnenscheinówna Franci- 

| ezka. 

Z TOW. POLSK. INSTYTUTU PEDAG. Z za- 
, powiedzianych wykładów dydaktycznych odbę- 
dzis się dnią 3 lutego o godzinie 6 wieczór w 
| Collegium Novum sala Nr. 46. odezyt prof. Dra 
Kłodzińskiego p. t.: „Dydaktyka historyi*, 

ZWIĄZEK BYŁYCH CHYROWIAKÓW z2- 
; wiadamia, że dnia 4 bm. o godz. 5 popoł. odbę- 
(dzie się zwyczajne zebranie w Kollegium 00. 
Jezuitów (Mały Rynck 8). 

DLA RODZIN LEGIONISTÓW. Liga kobiet, 
Sekcya opieki nad rodzinami i dziećmi legioni- 
stów uprasza gorąco o łaskawe darowanie 
wszelkich części ubrań ł bielizny używanej lub 
nowej dla obojga płci 1—15 lat 1 dla osób 
starszych. Rzeczy te przyjmuje Liga kobiet, 
Gołębia 20, I. piętro. 

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY BLA NAU. 
CZYCIELI SZKGŁ WYDZ, rozpocznie sią przed 


Woibromskiej. | k. a ogr ninseyiug w Krakowie dnia 
POLSKI SZPITAL POLOWY. Szpital rezer- |21. lutego 1917 częścią piśmienną. Należycie udo- 
F Bar | kumentowane podania o przypuszczenie do egza- 


wowy Regionów polskieh dla chorych żołnie- 
rzy polskich przeniesiony zostaje z Kozienie do 
Dęblina, gdzie stworzony ma być wielki polski 
szpital wojskowy. 

URLOP JEŃCÓW POLAKÓW. „Deutsche 
Warshauer Zeitung“ donosi: Z kompetentnego 
źródła dowiadujemy sią eo nastepuje: W po- 
|czatku grudnia 1016 r. wielkiej Jiczbie jeńców 
i wojennych, oficerów, pochodzących z Króle: 
stwa Polskiego, udziełono urlopu na wyjazd do 
ojczyzny, Urlop ten — zrazu przez zwierzchnie 
kierownictwo armia niemiecką ustalony na 4 ty- 
godnie — był na propozycyę jenerai-guberna- 
|ferstwa przedłużony o 14 dni. Przez to dano o- 


| 


| cznie. Adres Redakeyi i administracyi: Kraków, 
| Plac Maryacki L 2. 


nej wśród robotnie polskich w Galicyi zacho i kazyą efieerom odwiedzenia rodzin i poinfor- 
dniej i zyskała sobie, jako pismo interesom je- | mowania się o panującym w kraju nastroju. Po 
dnej warstwy społecznej poświęcona, bardzo li- osiągnięcłu tego celu był wskazany tymczaso- 
czne koła zwolłenniezek i czytelniczek, zwła- wy powrót do obozu jeńeów, aby oficerowie, 
szczą w większych środowiskach przemysło- którzy powrócili, zdali sprawozdanie o nastroju 
wych. To też gazetka ta, niosąca zdrowe ziarno | w kraju swym pozostałym w obozie kolegom i 
uświadomienia społecznego i narodowego w c0-| przez to grunt dla rozlegiejszego urlopu przygo- 
raz liczniejsze w naszym kraju szeregi robotnie | żowali. Wybrano wiec środek, który leży w in- 


organizacyi radykalnych — zasługuje na gorące dujących się jeszcze w obozach jeńców a dalej 
roparcie wszystkich katolickich czynników tem jj w jaterasie kraju. 

burdziej, że jest u nas w swoim rodzaju jedyną, 
doniosłe ma zadanie do spelnienia. Prennme- 


1 ) a „Deutsche Warsch. Zeitung“ dozosi Zniesione 
rata „Kobiety Polskiej" wynosi 3 korony ro- 


już dla obwodu jenerał-gubernatorstwa warsza- 
wskiego agraniczanie, że te:sgramy prywatna 
mogą zawierać nie więcej jak 15 wyrazów, zno- 
POWSZECHNE WYKŁADY  UNIWERSY- ,si się obecnie także w komunikacyi z Niemcami 
TECIE. W dniu dzisicjszym, zamiast zapowie- |1 z obwodem pocztowym Głównodowodzącego 
dzianego wykładu dra Kiernika pt. „Stanowisko | Wschadu. 
człowieka w przyrodzie” odbędzie się wykład| SREBRNE GODY. Dnia 30 stycznia obcho- 
prof. dra Michała Siedłeckiego: „Opieka nad |dzili pp. Bohdan i Olga Krzystofowiczowie sre- 
potomstwem u zwierząt” z atami świctlny- |brne gody. Błogosławieństwa na dalszą drogę 
mi. życia dokonał ks. Arcybiskup Teodorowież w 


| 


KORESPONDENCYA TELEGRAFICZNA. | 


| 


minu wnosió nalszy zwy. dcogą ałużhową do 
156. lutego br.; później wniesione podania nie bę 
dą w bieżącym terminie uwzględnione. 

ETAP. URZĄD POCZT. W SERBII. Dyrekcya 
poczt komunikuje: Na terytoryum Serbii obsa- 


p A 


o. k. Rady Szkolnej krajowej w Białej najdalej do | etw 


Nz. 28. 


Odznaczony Rokietą i Hantolet 
Ks. Franciszek i*osuer, „atec:eia w Żywcu. 

Uznanie poshwalue o.rzymałi Ka 
techeci: Ks. Dr * ers *iclenin, ks, Józąf 
Kajdas, ks. Wiki. r komek 

Prezentowa!:i na probostwa: KĘ 
Dr A. Moliński na  peevo-two w Radziecho: 
wach, ks. Franciszek Miśkowice na probostwg 
w Kleczy. 

Instytuowany: Ks. A. Mytkowicz zę 
probostwo w Jawiszowicach. 

Mianowani zast. katechetów wW 
szkołach średnich: Ks. Dr Jan Szymew 
ezko w e. .k IV gimn. w Krakowie; ks. Ta 
deusz Faber w c. k. szkole realnej w Wieliczce. 

Aplikowani: ks. Jan Litwin do parsfif 
św. Szczepana, ks. Rudolf Van Roy do pazafił 
św. Krzyża. 

Przeniesieni: Ks. Józef Żurawik z Jas 
wiszowie do Rolechowie, ks. Jan Pawela z Boi 
lechowie do Wilamowice, ks. Jan Gniika z Wilwą 

| mowie do Żywea, ks, Władysław Poiony z W ada 
,blowic do Krzyszkowie. 

| ZE 
| POWSZECHNE WYKŁADY 

UNIWERSYTECKIE W KRAKOWIE 

Piątek 2. lutego: Prof. Uniw. Jag. Dr: Michal 
Siedlągki. Opieka nad potomstwem u zwierząt (4 
obrazami świetlnymi). 

Repertuar teatru im. Jujlusza Słowackiego, 

Piątek popołudniu: „Śluby panieńskie" sé 
wieczorem: „Urzędniczka pocztowa". 

Sobota: „Wilki w nocy" komedya w 3 aktach 

Tadeusza Rittnera (nowość), 


Niedziela OBAJ „Betleem polskie! md 
wieczorem: „Wilki w nocy”. 


Repertuar teatru ludowego, 


Piątek popol. o godz. B i pół: „Obrona Orgi 
stochowy* — wieczorem: „Lipia”, 

Sobota: Przedstaw. pop. dla młodzie 
o 8 pop. „Zbójcy* — wieczorem ;;Janek i 
w krainie cudów”. 


Panek 


Otrzymujemy następujące - pismo: 

Z dniem 1 lutego 1917 r. objął Urząd żywnó: 
kciowy e. k. Namiestnictwa uregulowanie hane 
dlu jajami zarówno w kraju, jak £ wywóz po zk 
kraj. Dotychczasowe doświadczenia wykazałyę 
łe zarówno system lokalnych cen maksymal- 
nych, jak į zamykanie powiatów dla wywozi 
do innych powiatów w kraju położonych, zł» 
wiodły oczekiwanie, wobec czego postanowiło 
G. k. Namiestnictwo ujednostajnić w całym kr 
ju obrót handlowy jajami, oraz uregulować ceny 
jak i pokrycie zapotrzebowania w kraju | pozą 
krajem. 

W wykonaniu tego planu znosł Namiestnię 
o lokalne ceny maksymalne, oraz wszelkią 
ograniczenia, zarządzone przes poszczególną 
c. k. starostwa, a dotyczące wywozu jaj 3 p% 
wiatu do powiatu w Galicył. Natomiast wywó! 


dzonem przez aus. węg. wojska został otwarty i poza granice kraju podlega bardzo ścisłej ko 
dla prywątnego ruchu paano 8, i.k. Stapa: | troll. Gaag maksymaing wsianowie sę o 
„ klasy Mionies D 


wy urząd pocztowy opusz- 
czone są do transponu w obrocie: a) do tego u- 
rzędu: karty pocztowe, listy; druki (czasopisma) 
i próbki towarowe; b) od tego urzędu: karty po- 
cztowe; otwarte listy; druki (czasopisma) i prób- 
kl towarowe. Listy polecone nie są w żadnym 
t kierunku dopusz6rone. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


| WSPÓLNA ADORACYA MĘSKA Najśw. 
| Sakramentu w Kościele 8. S. Fellcyanek na 
| Smoleńsku odbędzie się 4 bm. w niedzielę od 
godz. 3——4-tej po południu. 


DUCHOWNYCH DYECEZYI KRAK. 


ZMIANY NA URZĘDACH I STANOWISKACH | miejscowej konsumce Nabyte zapasy rozdziea 


en gros, za jajo w skrzyni, przebierana, 

dnie prześwietlone w opakowaniu zdatnem 
transportu, loco stacya kolejowa. Tę cenę o 
cza i ogłasza Urząd żywnościowy © k. Na 
stnictwa na pewien okres lub do odwołania, 
wysłuchaniu rady przyboczeni, złożonej z prow 
ducentów, konsumentów i handlarzy, Po tej c& 
nie, jako maksymalnej, zakupuje galicyjsks; 
spółka zbytu jaj tdrohiu( „ovum*) w Krakowie 
ul. Sławkowska l. 1, jako organ handlowy Ud 
rzędu żywnościowego e. k. Namiestnictwa, 

pasy jaj u handlarzy, pozostałe po pokrycię 


1 


la Urząd żywnościowy między centrą konsumk 


cznie W nas: Mianowani dziekanami: Ks. Dr Mi |cyjne w kraju, które same nie są} w stanie pos 
polskich i broniąca je przed hasłami i sieciami |teresie licznych oficerów i szeregowców, znaj- | chał Kołodziej, probcsz2 w Suchej ad Maków, kryć swego zapotrzebowania, zaś nadwyżkę 


| dziekanem suskim; I: nistaw Hałatek, pre- 
pozyt w Wieliczce „ckanem wielickjin; 
ks. Jan Gwożđziewicz, ioboszcz w Rychwał- 
dzie -— dziekanem żywieckim. 
| Mianowani wieedziekanami: Ka. 
' Dr Józef Caputa, prepozyt kościoła św. Auny— 
|wicedziekanem dekanatu II-go, miasta Krako- 
| wa; ks. Józef Łobezowski, proboszcz w Ruda- 
|wie, wicedziekanem czernichowskim; ks. Lu- 
jdnik Choróbski, proboszcz w Jordanowie, wi- 
|ecdziekanem makowskim; ks. Stanisław Wę- 
[grzynek, proboszcz w Dziekanowicach, wice- 
dziekanem wielickim. 

Mianowani notaryuszami deka- 


ODCZYT O. J. WORONIECKIEGO „Potrze- s%vej prywatnej kaplicy. Szerokim kołom społa- |nalnymi: Kə Adam Górkiewicz, wieeku- 


ba wiary religijnej — Jej przedmiot — Wiara | czeństwa polskiego we Lwowio i w kraju znaną 
a teologia — Rozwój wiary katolickiej — Wia- | jest wieloletnia owouna działalność p. Krzy- 
ra a myśl Cieszkowskiego" odbędzie się w so- |sztofowicza na polu pracy oświatowej, społecz- 
botę 3 lutego o godz. 6-0j w sali Collegium Nov. | nej i publicystycznej. 
Wstęp 40 hbal, dochód na legionistów, NAUKA POLSKA W PETERSBURGU. W 
Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi-| „Ognisku Polskiem* w Petersburgu odbyło się 
siaj po południu o godz. 3-ziej zawsze mile wi-| walne zgromadzenia esłonków polskiej Mzcierzy 
tane — „Śluby pani»ńskie* Al. hr. Fredry. szkolnej przy miezwykle licznym udzine obe- 
Jutro 'preiniera głokuej sukcesem w Warsza. | cnych. Szczegółowe zprawozdanie zdał profesor 
wie najświeżazej sztuki Tadeusza Rittnera, 8-|Ptaszycki, prezes Macierzy. Macierz, której dzia- 
aktowej komedyi p. „Wilki w nocy”. Ogta- | łalność była ograniczona i która posiadała zale- 
tnie to działo znakomitego autora. który za ty-|dwie dwie szkoły początkowe z 400 dziećmi, 
le wspaniałych psematów scenicznych zjednał| podjęta się we wrześniu 1913 r. zadania zorga- 
już sodła sławę, jednego z najwybitniejszych na- |nixowania nauczania licznych rzesz dzieci wy- 
szych piearzy, skrzy nię wstystkiemi za!etami | gnaśców i opieki nad niemi. Wskutek tego sto- 
jego móistrzowskiago pióra Obaadę głównych | pniowo zostały otwarte: średni zakład naukowy 
ról tworzą pp. Łzaszożkiawies, Zarzycka, Ko-|męski i 21 szkoła początkowa koedukacyjna, 
tmowska, Bończa, Siszisiawski, i Follman. Re-|ą później jeszcze 5 szkół, razem. 28 szkół z 3448 
żyscruje p. Marzas Jainor ski, jdziećmi, 6 kurs-ochron z 476 dziećmi. Średni 
Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi-| zakład naukowy typu szkół realnych z dodat- 
Maj po południu o ged:. pół do 4 „Obrona Czę- kowym wykładem łaciny został otwarty w eier- 
storhowy*, wieczorem po raz drugi malownicza | pniu z. r. i przeniesiony później do własnego 
sztuka J. Barreta „Lygia” z pp. Oleką, Turo- | gmachu. Wszystkie przedmioty były wykładane 
wice, Cazęachowską, Urbanowicz, Frączkowskim,|w języku polskim, oprócz języka i literatury 


H 


stosz katedralny — notaryuszem I-go dekanatu 
miasta Krakowa; ks, Wojciech Łapiński, pro- 
boszcz w Bolechowicach — notaryuszem. deka- 
nalu bołechowiekiego; ka. Ferdynand Widlarz, 
proboszcz w Rybnej — notaryuszem dekanatu 
czemichowskiego; ks. Maciej Jacaszek, pro- 
boszuz w Bieżanowie — notaryuszem dekana- 
tu wielickiago; ks. Piotr Padykuła, proboszcz 
|w Milówce — notaryuszem dekanatu żywie- 
ckiego, 

Odznaczeni godnością kan. honor: 
|Ks. Władysław Bachorz, rządca kościoła w 
i Szczakowej; ks. Piotr Marzec, ekspozyt w Kil- 
kuszowej; ks. Jan Matoga, proboszcz w Mar- 
cyporębie; ks. Władysław Miś, kanclerz Książę- 
co-Biskupiego Konsystorza; ks, Dr Józef Niem- 
ozyński, sekretarz Księcia-Biskupa; ks. Józef 
Nowak, proboszcz w Krzywaczcee; ke. Karol Pa- 
luch, proboszcz w Qirowążu; ks. Alekeander 
Rajda, proboszcz w Spytkowicach ad Zator; 
ks. Jakób Rayski, wicedziekan Lanckoroński; 
ks. Jan Wcisło, proboszcz w Podstolicach, ka. 
Józef Grudziński, ekspozyt w Włosienicy; ks. 
katecheci szkół w Krakowie: ks. Józef Piech- 


wypala na belkach i futrynach drawł Krzyże | tęwikowskim, Berskim i Minowiczem w rolach |rosyjsktej, historyi i geografii Rosyi. — Ucznio- |nik, ks. Dr Władysław Vrana, ks. Edmund 
Jeśli komu rychło w drodze świeca zgaśnia v-| stównych. Jutro po południu o godz. 8. dla|wie 7 klasy zdawali egzaminy wobee przedsta. | Vrana i ks. Jan Wądolny, katecheta sem. w 
waża to za znak śmierci lub niepowodzeulą w| afodzicży szkolnej „Zbójcy”; wieczorem melo-iwiciela rządowego. Otrzymali oni świadectwa | Kętach. 


ZNAKOMITE 


TUTKI 


marki: „Temida*, „Wrzegudron* i „Mono- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


| FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK wuwu 
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przeznacza na wywóz poza kraj wedle dysp@ 
zycyi Urzędu dla wyżywienia ludności w Wig 
dniu. 

Aby miejscowym konsumentom zapewnij 
przedewszystkiem zupełne pokrycie zapatrzeboą 
wania, obowiązani są handlarze jaj z zakupióx, 
nych zapasów sprzedawać jaja każdemu zg 
zgłaszających się konsumentów, w ilości odpo 
wiadającej jego własnym potrzebom. Ten sanf 
obowiązek mają handlarze wobec miejscowych 
szpitali, oddziałów wojska, zarządów gmin o 
ganizacyi konsumentów itp. Przy sprzedaży tej 
obowiązuje cena faktycznie w miejscu praktya 
kowana, z doliczeniem uczciwego stosownegęj, 
zysku kupieckiego, Z uwagi, że ogłoszona przag 
Urząd żywnościowy o. k. Namiestnictwą każdos 
razowa ccna maksymalna w handlu en gros gá 
bejmuje koszta opakowania eksportowego i ine 
ne wydatki, tudzież ryzyko kupieckie, co wszyń 
stko przy srzedaży miejscowej odpada, a któ4 
re to kosztą wynoszą przeciętnie 8 hal. na sztuę 
ce, przeto lokalna drobiazgowa cena sprzedaży 
winna być przynajmniej o 3 hal, na sztuce 
szą od ceny maksymalnej przez Urząd żywnos 
ściowy dla handlu en gros ogłaszanaj. Bandlaę 
rze 84 zatem obowiązani przedewszystkiem p 
kryć zapotrzebowanie miejscowe, o ile konsia 
menci nie pokryją tego zapotrzebowania, naby 
wając jaja bezpośrednio np. na targach. 

Gdyby handlarze nie czynili zadość temu dł 
bowiązkowi, wówczas po myśli $ 4. rozp, © 
z dnia 21 sierpnia 1816, L. 261 dpp., Namiesto 
ctwo zarządzi w każdym poszczególnym wypaą 
dku zajęcie jaj u handlarzy. Cena maksymalną 
zæ skrzynią jaj przebieranych, względnie przeł 
świetlonych, w opakowaniu zdatnem do tram 
sportu loco stacya kolejowa (1440 jaj) wynosk 
obeenie 350 kor., t. j. za jedną sztukę 84, 3 hę 
Wobee tego najwyższa cena, płacona wpro 
producentowi, nie powinna przenosió 81 b. 
Ta cena wobec nowego okresu produkeyi jaj, 
będzie stale obniżaną i publicznie tgłaszaną, 


RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE 
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EET PARE": 
Nauka, literatura, sztuka. 
„x A. MILATAI „NA FRONCIE WSCHODNIM“, 
‘Mal wniezy opis krain, opłożonych na wscho- 
dnim froncie wojennym. Z 8 illustracyami i 2 
mapkami. Nakładem księgami „Stelia“ w Cie- 
szynie, Cena 1 K., 

«Od początku wojny dawai się odezu- 
wać brak książki, któraby zawierała do- 
kładny opis terenu wojennego. =« Bra- 
kowi temu zaradza właśnie powyższa książka. 
Autor jej bardzo przystępnie, a przytem malo- 
wniczo, opisuje krainy, położone na wschodnim 
froncio wojennym. Książka rozpoczyna się opi- 
sem Podola, krainy „mlekiem i miodem płyną- 
cej", a jednak bardzo nieszczęśliwej, bo od wio- 
ków niszezonej przez hordy tatarskie, tureckie, 
kozackie i moskiewskie. Z Podola przechodzi- 
my na moczarowate Polesie, następnie prowa- 
dzi nas autor na Litwę. Daiej barwnie opisuje 
Siedmiogród i Bukowinę, gdzie toczyły się 
zacięte walki. Wartość książki podnoszą ła- 
dne ilustracye. 


Wiadomości gospodarcze. 
SPÓŁKA UDZIAŁOWA DLA WYTWORZR- 
NIA KONFEKCYI KOBIECEJ powstaje w Kra- 
kowie, jako przeobrożenie „Szwalni dla dotknię- 
tych wojną”, s 
Szwalnia, założona przed niespełna dwoma 
laty, zorganizowała w maju 1915 r. szycie bieli- 
zny, a następnie i ubrań kobiecych i dziecin- 
nych, zapewniając tym sposobem pracę i utrzy- 
manie miejscowym  robotnicom, które wobec 
zwinięcią całego szeregu warsztatów, znalazły 
się bez chleba. Dalszym celem Szwalni była pro- 
dukcya masowa bielizny i ubrań i sprzedawa» 
nie jej po cenie kosztów ludności naszego mia- 
Bta. Do ustalenia bytu początkującej instytucyi 
przyczyniło się w znacanej mierze udzielenie 
jej łaskawe przez Książęco-Biskupi Komitet 
znaczniejszej, bezprocentowej pożyczki. Dla wy- 
doskonalenia wytwarzanych przez Szwalnię to- 
warów okazała się potrzeba ścisłej specyaliza- 
cyi i wtym celu w czerwcu 1916 r. zreorganizo- 
wano pracę w ten sposób, że Szwalnia wytwa- 
rzą wyłącznie kontekcyę gotową damską i ko- 
biecą, t. j. bluzki, spodnice, halki, szlafroki, far- 
tuszki i ubrania dla kobiet wiejskich. 
L W celu zapewnienia zbytu swym wyrobom 
otworzyła Szwalnia w kwietniu 1916 r. do spół- 
ki ze Szwalnią ochrony kobiet i Związkiem pra- 
cy kobiet, sklep w Krakowie przy placu Marya- 
ekim 1. 2, Sprzedaż w sklepie, jakoteń i w kra- 
mio Szwalni na placu Szczepańskim, cieszyła 
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sią od początku znaczną trekwencyą == poza 


'tem kilka sklepów krakowskich nabywa stale 
towary Szwalni i wysyła się je też w znacznych 
ilościach na prowincyę. Nakoniec wykonywała 
Szwalnia od początku swego istnienia zamó- 
wienia komitetów dobroczynnych, gromadzą- 
„cych bieliznę i odzież dla ludności zniszczo- 
nej wojną, I tak uszyto dotąd dla Komitetu 
Biskupiego krakowskiego za 28.000 kor., dla 
Komietetu dorażnej pomaez, dla ewakuowanych 
za 19.000 kor., dla innych komietetów za prze- 
Bzło 6000 kor. y at -e 

Obrót pieniężny przedstawia sią następująco: 
W czasie od maja do grudnia 1915 r. sprze- 
dała Szwalnia wyrobów swoich za 29.877 kor. 
82 hal. — wroku 1916 za 78.905 kor. 58 hal. 
Robotnie zatrudnionych na. miejscu bywa kil- 
kanaście, z liczbą szyjących u siebie po do- 
mach dcehodziła do 80. 

Chcąc obecnie oprzeć istnienie instytucyi na 

trwalszych przemysłowych podstawach, posta- 
nowił zarząd przeobrazić Szwalnię na 
Spółkę udziałową x ograniczoną po- 
rok} jako najodpowiedniejszą 
formę finansową dla istniejącego 
już warsztatu pracy. 
„ Przedstawiwszy krótkie sprawozdanie swej 
działalności, apeluje zarząd Szwalni do wszyst- 
kieh, rozumiejących pożytek każdego warszta- 
tu wytwórczego w naszym kraju, zalewanym 
przez wyroby obee, aby przez przystąpienie do 
spółki umożliwiły jej dalszy rozwój l rozszerze- 
nie zakresu pracy. 

Udziały w wysokości 50 kor. (także ratari) 
składać inożna codziennie pomiędzy godziną 
4 a 6 po południu w lokalu Szwalni, Kraków, 
plie Szczepański 7, I p. 

Tamże udziela się wszelkich informacyj. 

, zarząd dotychczasowy Szwalni: Zofia Popie- 
łów na. Kamila Chołoniewska, Bronisława Ga- 
wioska, Zofia Surzycka, Róża $urzycka, Zofia 
Szuszkiewiczowa, 

ROBOTY PUBLICZNE, Otrzymujemy nastę- 
pujący komunikat: C. k, Namiestnietwo, Cen- 
trala krajowa dla gospodarczej odbudowy Ga- 
Jicyi, Sekeya rolaicza (It), przystępując do u- 
ruchemienia warsztatu dla naprawy maszyn 
rolisiczych, zamierza przeprowadzić adaptacye 
budowlane przeznaczojego na ten warsztat bu- 
Gynku fabrycznego w Krakowie uł. św. 26. 
Fimiy, mające ubiegać się o te roboty, zechcą 
Fię zgłosić dnia 5 lutego b. r. o godz. 10 rano 
w wyż wymienicnym budynku fabrycznym, 
celem oglądnięcia przy współudziale referenta 
Centrali mających się przeprowadzić adaptacyj. 
Na podstawie tych oględzin zechcą ubiegające 
sin © rohotę firmy ułożyć kosztorys i wnieść 
ofertę do e. k. Namiestnietwa Centrzli krajowej 
dla „5*=padarczej odbudowy Galieyi, Sekcya 
rolnicza do dnia 10 lutego br. 
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Reprezentacya Galicyi u Monarchy. Biuletyn austro-wegierski 


Wiedeń. B. kor. Jako reprezentant depu- 
tacyi z Galicyi przemówił marszałek Nie- 
zabitowski w języku polskim jak nasię- 
puje: 

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA KRAJU. 

Najdostojniejszy panie, najłaskawszy Ce- 
sarzu i królu, najdostojniejsza najłaskawsza 
cesarzowo i królowo! Idąc za popędem na- 
szego serca zbliżamy się do stóp najwyższego 
tronu z wyrazami najgłębszej czci i najwier- 
niejszego przywiązania. Przychodzimy jako 
reprezentanci narodów polskiego i ru- 
skiego zamieszkujących królestwo Qali- 
cyiiLodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. Z głęboką wdzięczno- 
ścią pamiętamy o dobrodziejstwach jakie 
najdostojniejsza dynastya a zwłaszcza nieza- 
pomniany wielkoduszny poprzednik Waszej 
cesarskiej Mości idąc za swojem uczuciem 
sprawiedliwości wyświadczył naszemu kra- 
jowi, zapewniając mu podstawy zdrowego, 
do historycznych właściwości przystosowa- 
nego a religijne i narodowe potrzeby uwzglę-| 
dniającego rozwoju. 

Ostatni niezapomniany najwyższy mani: 
fest z 5 listopada ub. r. zapewnia nam 
rozszerzenie samorządu krajo- 
wegoażdotejpełni, która da się po- 
godzić z przynależnością do monarchii i jej 
pomyślnością, — oto zaś oddawna było 
dążeniem naszych reprezenta- 
|cyi krajowych. 

Takie rozszerzenie władzy prawodawczej 
i wykonawczej kraju da nara możność ener- 
gicznego działanią w celu kulturalnego i e- 
konomicznego podniesienia naszej ojczyzny, 
działania, które uwzględniając państwowo 0- 
bywatelskie prawa i swobody równocześnie 
poprze idealne i materyalne interesy monar- 
cbii, ponieważ jej wielkość i siła jak dotąd 
tak i w całej przyszłości pozostanie naszem 
gorącem życzeniem. 

Naszym pierwszym obowiazkiem i najwa- 
żniejszym i nsjdonioślejszym celem naszej 
pracy będzie odbudowa kraju, który 
w czasie wojny, szalejącej już prawie trzy 
lata w jego granicach, całkowicie został spu- 
stoszony. | 

(Po rusku). Nie będzieiuy mogli tego osią- 
gnąć własnemi siłami, liczymy więc na po- 
moc całej monarchii w silnej nadziei, że po- 
moc ta daua nam będzie ponieważ kraj nasz 
pod względem poniesionych ofiar krwi z pe- 
wnością nie pozostaje w tyla poza innymi 
krajami, eo się tyczy ofiar majątkowych z pe 
wnością przewyższa inne kraje koronne. 

(Po polsku). Najdostojniejszy Panie! Oby 
ci danem było niebawem zawrzeć x nieprzy- 
jaciółmi sprawiedliwy i pełen chwały pokój 
dla szczęścia i dobra ludów podlegających 
| twemu beru, oby ci też danem była jak naj. 
dłuższe lata dzierżyć w swojej sprawiedliwej 


dłoni berło swych przodków. . 

Niech Bóg chroni, niech Bóg błogosławi 
naszego uajdostojniejszego cesarza i króla! 
ODPOWIEDŹ CESARZA. 

W odpowiedzi na przemowę marszałka Ga- 
licyi Niezabitowskiego oświadczył 
monarcha: i 
| Dziękuję panu za uczucia lojalności i uni- 

żoności, które pan imieniem mego królestwa 
Galicyi wyraziłeś, Przepełnia mnie serdeczna 
radość, że z ust pańskich usłyszałem zape- 
wnienie przywiązania do dynastyi jako też 
wdzięczności za to, że mój dziadek z oka- 
zyiproklamowania samodzieł- 
nego królestwa polskiego zape- 
wniłkrajowiGalicyirozszerze- 
niejejprawasamorządnego. Oby 
ten kraj, który w obecnej wojnie swojemi 
ciężkiemi ofiarami dał ponownie dowody 
przywiązania i niewzruszonej wierności, w 
ścisłem współdziałaniu narodowości zamie- 
szkujących go a wsparty przez mój rząd po 
powrocie stosunków pokojowych wzniósł się 
do tego pomyślnego narodowego i Ez | 
czego rozwoju, na który jako na nagrodę zs i 


poniesione ofiary z krwi i mienia w pełni za- 
służył, 4 
Wierna i memu ojcowskiemu sereu blizkoi 


Biuletyn turecki. 


Konastaatynopol. (B. Kor.) Główna kws- 
tera ogłasza dn. 31. stycznia: Front Ty- 
grysu: Dn. 29. stycznia nieprzyjaciel, po 
wzięciu pozycyi jednego z naszych batalio- 
nów na południowym brzegu Tygrysu pod 
ogień sześciu bateryi, wykonał atak piecho- 
ty. Nieprzyjacielskie wojska atakowe 20- 
stały w zupełności rozbite z wyjątkiem czę 
ści, której się udało uciec. Próba oskrzydle- 
nia, podjęta przez pułk konnicy, wzmocnio- 
ny dwoma kompaniami piechoty, „rozbiła się 
w naszym ogniu działowym. Dnia 30. sty- 
eznia nieprzyjaciel wziął pod ogień działo. 
wy: przez kilka godzin nasze pozycy8 koło 
Fellahie j na południe od Tygrysu. Na | 
logień odpowiadaliśmy gwałtownym og-, 
„niem. Na innych frontac 

KOMUNIKAT ROSYJSKI. 


Wiedeń. (B. Kor.) Biuletyn rosyjski z 30.1 
stycznia: Front zachodni: P 
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stojąca ludność może być pewna, że rząd 
mój przy łeczeniu ran zadanych krajowi w 
bohaterskiej obronie wschodniej granicy 
państwa pędzie czynnie pomocnym. 

(Po polsku). Dziękuję panu serdecznie za 
hołd złożony mi imieniem ludności mego pię- 
knego kraju i proszę, byś psn ludności tej 
przywiózł moje ojcowskie pozdrowienie. (Po 
rusku). Bądźcie też pewni, że zawsze pamię- 
tać bedę o tym przez wojnę ciężko nawie- 
dzionym kraju. 


Beputacje instytacyj rolniczych. 


Wiedeń. B. kor. Cesarstwo po przyjęciu 
reprezentacyj krajowych przyjęli wczoraj 
także deputacye kołdownicze krajowych 
rad kultury i towarzystw rotni- 
czych z Austryi. W deputacyi tej wzięli u- 
dział z Galicy i imieniem ek. Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie prezes hr. Zdzisław 
Tarnowski, Stanisław Konopka, i dr. Józef 
Raczyński, imieniem ek. Towarzystwa Go- 
spodarczego prezes ks. Witold Czartoryski 
i dr. Maryan Lisowiecki. Na przemowę pre- 
zydenta towarzystwa ro'niczego Do!nej Au- 
stryi — cesarz wyraził wielkie zadowolenie, 
że mężczyźni i kobiety z kół rolnieiwa au- 
stryackiego całą pracę poświęcili uprawie 
gleby ojezystej i w ten sposób dopomog!:! do 
unicestwienia haniebnego planu nieprzyjaciół 
by nas wygłodzić. Wielka wojna dobitniej niż 
kiedykolwiek wykazała doniałe znaczenie 
rolnietwa dla państwa, wykazała, że produk. 
tywna praca rolnicza podohnie jak i praca 
na innych polach daja rękojmię pełnego suk- 
cesu. Cesarz wezwał rolnictwo by w tym du- 
chu dalej pracowało. Zanowni! wszystkie Ko- 
ła rolnicza o miłości panującego i wezwał 
deputacye, by wszystkiin pracownikom rol- 
nym, mężczyznom i kobietom, z których tak 
wiele straciło mężów i synów na polu walki. 
przyniosły pozdrowienie cesarskie i powie- 
działy im, że cesarz w poini ceni piling pracę 
krajów, że zna dolegliwości i że ludność może 
liczyć na Jego stałą opiekę i być pewną 
wdzięczności naszej drogiej ojczyzny. 


Deputacye innych krajów. 


Wiedeń. (B. Kor.) Cesarz przyjął wczoraj 
o g. 4-tej po południu delegacye hbołdowni. 
cze reprezentacyi autonomicznych Górnej 
Austryi, Solnogrodu, Styryi, Karyntyi, Era- 
iny, Gorycyi i Grudyski, Moraw, Śląska, Ty- 
rolu, Przedarulanii, Galicyi i Bukowiny. 
Przemowy hołdownicze do cesarstwa Wy- 
głosili marszałkowie względnie ich zastęp- 
cy, zapewniając parę monarszą o niezłom. 
nej wierności, głębokiej miłości, niewzruszo- 
nem przywiązaniu ludności wszelkich naro. 
owości do cesarza: i państwa. Podkreślili, 
że synowie wszystkich krajów koronnych 
odznaczają się na froncie entuzyazmem pa- 
tryotycznym, męstwem i walecznością. Ta- 
że wszystkie warstwy! ludności kraju są 
silnie zdecydowane niosąc ofiary: przetrwać 
aż unicestwione będą many. naszych nie- 
przyjaciół £ wywalezony będzie pełem hono- 
ru, trwały pokój. Wszyscy mowcy prosili 
Boga o nsjwydatniejsze błogosławieństwo 
dlą cesarstwa i domu cesarskiego, o ochro- 
nę i łaskę na przyszłość. Mowca deputacyi 
z Gorycyi i Gradyski wskazał zwłaszcza, że 
silne węzły łącząca od siuleei ten piękny 
kraj graniczny z okrytą siawą dynastyą ba- 
bsburską i z potężnem państwem w obecnej 


Ślł bohaterstwo wszystkich walczących na 


zwłaszezą : 
wszystkich ran, zadanych kiajom koronnym 
przez wojnę i wyraził nadzieję, źe przy no. 


mocy Bożej pokój pełen honoru godny | 
1 


dzia poniesionych ofiar. 


czynność ozniowa i przedsięwzięcia oddzia. 
łów wywiadowczych. | 


Z FINLANDYI DOD RYGĘ. 

Kopeakaga. (B. Kor.) „Berlinske Tifen. 
de“ donosi z Haparandy: Z pemieso źródła 
potwierdza się, źo w ostaluin czasie prze- 
wieziono wojska z Finlandyi na, front 
koło Rygi, że wojska te brały iuż udział 
w walkach. Transporiy wojsk wywołały o. 
gromny brak wagonów, tak że ruch towa-| 
rowy w Finiandyi musi być ograniczony, | 


Kolonie niemieckie 
NIE BĘDĄ ZWRÓCONE, 
Londyn. (B. Kor.) W mowie wygłoszonej 


h nie o znaczeniu. _| W Westminster oświadezył minister dla ko- literami T, R 
jioni Long, że żadna ze zdobytych 


niemieckich kolonii nigdy nie hę- 
dzie zwrócona panowaniu niemiec. 
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|. Wiedeń, 2 lutego 1917, 
Urzędownie ogłaszają d. 1 lutego 1917; 

Wschodni teren wojny: 
Nadzwyczajnie ostre powietrze zimowe 


przeszkadza na całym froncie wschodnim 
wszelkiej większej działalności bojowej. 


Włoski i południowo-wschodni teren wojny: 
Także z włoskiego terenu wojny i z Al- 
banii niema nic ważniejszego do doniesienia. 
Zast. szefa sztabu jen. v. Hoeler mpp. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, 2 stycznia 1917. 
Wielką gł. kwatera ogłasza d. 1 bm. 


| Zachodni teren wojny: 

Na wielu miejscach frontu uderzenia wy- 
wiadowcze wydały cenne ustalenia co do 
nieprzyjaciela. 

Wsczodni teren wojny: 

Front księcia Leopolda bawarskiego: Przy 
| pardzo ostrem zimnie tylko na niewielu miej- 
lscach żywsza czynność bojowa. Nad Nara- 
| jówką, na połudułowy wschód od Lipnicy! 
| Dolnej, części saskiego pułku wdarły się do 
|rosyjskiej pozycył ł powróciły z 60 jeńcami; 
i jednym karabinem maszynowym jako zdo-| 
byczą. ” 

Na froncie generał-pułkownixa arcyksięcia 
Józefa ] marszaika polnego Mackensena ma- 
|łe walki na przedpolach i odosobniony ogień 
| artyleryi. 


Front macedoński: 

Na południowy zachód od jeziora Doiran| 
oddziały podsuwające się po siinym ogniu, 
| zostały odparte. 

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff. 


Ymuiden, (B. Kor.) Holenderskim parow- 
com „„Seelanida', „Ystroom“ i „Rynstroom“ 
rząd holenderski zabronił wy- 
jazd u. Zakaz rozciąga się na holender. 

iskie parowee i statki rybackie, które 

chciały opuścić wody holenderskie, a spo 
wodłowany został zaostrzeniem taktyki nio. 
mieckich łodzi podwodnych. Oczokują na w 
| stalenie niezagrożonej drogi morskiej, 

Rotterdam. (B. Kor.) Z powodu zapowie- 
dzi zacstrzonej wojny łodziami podwodnemi 
w nocy okręty nie wyjechały z Nieuwe Wa. 
terweg (kanał lączący Rotterdam z morzem 
przez Hoek van Holland, pork dia najwięk. 
szych okrętów). . 


DYSKUSYA NAD OŚWIADCZENIEM 
KANCLERZA. 

Berlia. (B. Kor.) Kamisya główna parla. 
mentu obradowała w dalszym cisgu nad 
wczorajszem oświadczeniem kanelerza pań: 
stwa. W ciagu posiedzenia, które tak jak 
wezorajsze uznano za poufne, sekretarz pań. 
stwa dawał wyjaśnienia. Do głosu doszli ta- 
ikże przedstawiciele poszczególnych stron- 

. 
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nia wierności i przywiązania, podniósł pa.| Lugano, Mówiąc o możliwości pokoju wy- 


syi nad Dardanelami. 

Znamienną jest rzeczą, iż Sazanow nie nie 
wspomniał © Rumunii, tudzież iż rów. 
nież o Dardanelach nie wyraził się w 
jasnych słowach. 


Narasły koalicyt, 


Petersburg. (B. Kor. — Ag. pet.) Car 
przyjął na audyaneyi członków konferenecvi 
koalicyi obradujących w Petersburgu. Obe- 
cni hyli przy tem ministrowie sprzw zagra: 
Eiczny ch i domu cesarskiego, jakkoteż amba. 
Eaitoruwie FPraneyi, Anglii i Włoch, którzy 


EEaren © alik0. k 
przedstawili carowi reprezentantów swoich 
krajów, 


-omna "eoeta WIE SEA AREA RE TEZE YZ | 


wr Rutowski we Lwowie. 


_ Lwów. (B. Kor.) Na przyjęcia dra Rutow.-: 
śikego Twów przybrał się odświętnie. Odi 
rana kursowały tramwaje udokorowane na- | 
lepkami i chorąciewikami o barwach naro 
dowych. W wielu oknach widniały nalepki z| 

| Z £:nachów powiewa!y cho- 
mewie. Bardzo bogato przystrojona była u. 
nea imienia Rutowskiego. Na damach 
r9swieszono festony w zieleni i chorągwie, 

Gmach nuzcum przeniyslowego gdzie mio- 


me 


AA arana E S, 


Anasia 


© PARASOLE. Kraków, 


ER ZES 


c 


tryotyczaą ofarność i wierne cesarzowi sta. | razit się Sazanow do angielskich gzien.. 
nowisko wszystkich klas Mdności, podkre. |nikarzy, że pokój jest możliwy diero po 
ioswobedzeniu Beleii, Serbii. oraz Alzacvi i 
froncie, zapewnił wszystkie krajo koronne! Lotaryngii, za cenę koncesyj terytorval. 
oawojej opiece ojcowskiej, zaznaczając, że |nych į rozprzestrzenienia suwerenności 
ieży mu na sercu wyleczenie | 


„Sa. 8. 
<= ERZE" ZZO EE E ` 
Sc się galerya narodowa jadniejo od chorę 
gwi, miert i zieleni. Na fronsie mkoly ii 
Mickiewiezs wywieszono perska 
nam, witaj, miły hospodyniel Księgernią 
przystzoiły okna wystawowe wi, płać 


cześnie odbyły się rabożeństwa w tnnyci 
kościołach i w zynagedew postępowej. Na 
dworcu ustawiła się kompania honorowa Le. 
gionów polskich, erkiesira kolejowa i ob 
brzymi tłum publiczności. W westybulu sa. 
lonu cesarskiego zebrali się prez. Komitetu 
obehodowego rektor dr. Twardowski, komi- 
sarz rządowy Lwowa Grabowski 7% zastęp. 
cami, radca nam. Zoll, rektorzy wszechnie, 
deputacye stowarzyszeń, kuchni wojennych 
z czasów inwazyi, miejskiej straży obywa- 
telskiej z czasów inwazyi, oraz wielu przed. 
stawicień nauki, sztuki i dziennikarstwa. 

O g. 2 min. zajechał pociąg krakowski z 
którego wysiadło szereg osób, które wyje 
chały naprzeciw gościa do Przemyśla. Za ni. 
mi wysiadł witany okrzykami „Niech żyje” 
dr. Rutowski z małżonką i córkami. Córka 
radcy dworu Fiedlera wręczyła mu bukiet 
przewiązany  amarantowymi wstążkami, 
Wśród okrzyków tłumu przeszedł Rutowski 
przez salon cesarski i zatrzymał się przed 
kompanią honorową ustawioną zewnątra 
dworca. Tutaj porucznik legionów połskich 
Dabrowiecki po komendzie: baczność! i 
snrezentowaniu broni zdał raport prezyden- 
iowi Rutowskiemu, który przeszedł wzdłuż 
kompanii honorowej wśród dźwięków er. 
kiostry grającej hymn polski narodowy. Na: 
siala cisza, wszyscy odkryli głowy i rektor 
dr. Twardowski wwvgłosił mowę powitalna. 
Rutowski nio mavae wskutek głębokicza 
wzruszenią zdobyć się na wypowiedzenie 
ałośno swcich słów, odpowiedział krótko 0. 
świadcznjąc, że nie zasłużył ma te dowody 
hadu, gdyż przociaż z ohowiazku tylko bro- 
ni? miasta i zakończył okrzykiem na cześć 
Lwowa. Rozległy sie znowu tony orkiestry 
i okrzyki: Niech żyje Rutowski! no. 
czem wszyscy zajęłi miejsca w powozach. 
Wzdłuż vlie ustawił sie tłum publiczności, 


„|który witał okrzykami wracającego prezyt 


denta. Powóz jechał aż do pałacu Łoziń. 

skiego, gdzie dr. Rutowski zamieszkał. 
Podczas uroczystości kilka aparatów ki- 

nematogralicznych dokonało zaięć. 


COANE SZM AL E A REL 2 e 


Wiadomości telegraficzne. 


CESARZ WILHELM KANDYDATEM 
*= -"Ś4DO NAGRODY NOBLA, 

Konstantynopol. (B. Kor.) Jak podają 
dzienniki, ze strony komitetu nagrody N o- 
bla nadeszło po raz pierwszy, do uniwezsy- 
tetów tureckich zaproszenie o podanie kan. 
dydata. do nagrody pokojowej. Wydziały t- 
teratury i prawa postanowiły zaproponować 
niemieckiego cesarza, gdyż pier. 
wszy krok do pokoju wyszedł za strony 
cezwórprzymierza, 

S%kazanie generalnego intendanta. 

Budapeszt, (B. Kor.) Trybnał dywizyjny 
honwedów skazał generalnego in. 
tendanta Bory za przekupstwo na 8 
mies. więzienia, utratę wezodu, orderów i 
wszelkich adznak wojskowych. 


= ~ noen e araa ana 
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„| od 2—10 lutego.. 


Ofiary przyjmują : 
Książęce-Biskupi Kemiłeł, Wolska 3, 10—12 
Konsystorz Książoco-Biskupi, Pałac Biskupi 

od godziny 9 —1, ; 
Sklep Czerwonego Krzyża, Pałac Spiski, odj 
godz. li---1 i 5—7 pepoł, | 
Bank Przemysiowy, Rynek, róg ul. Szewskiefł 
od godz. 9—12Y,. f 


Bank Kraiowy, Plac Szczepański 9—12:/,3 


| adakcye wszystkich polskich pism. 
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Dr. RERRYA WĄZIKIEWICJ 


Adwokat krajowy, 
at Ciężkowicach, zasngł w Panag 
dnia 3L stycznia 1917 r. w Liszkach 

| w w.esu ła: 68, po krótkiej chorobie, 
j spatrzeny tw. Sakruucatatni. 
ogrzzb i reho$żńitwo Żajśchna świsrawi si 
w z0D0tę dnia 3 lutəgo 1347 zew Bi drżeć 
na które bo smu're obrzędy tepismta pozostała 
wdowa z dziećmi Przzjacieł 1 Znajomych, 


DANY 
LY FRORCZ 
YANSKA L. 47, 


EA ae r 


dtya 'Nowgmiejska że Szczekociń < : pówiać "Y Henryka Pilawitza z Kijowa zawiadamia sio- 
daria męża swego Pawła jeńca cywilnego, za- | strzenica Hela, że wyszła za mąż. List do Kijo- 
- |mieszkałego w pierwszym roku wojny w Oms- | wa w drodze. © 5- a notit 1: ' * 


sA może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za pośrednictwem 
„Głosu Narodu“, 


Na sasadeii A umowy 2 E Oddeiałem 
Przy osyjsbim Czorwonym Krzyżu, w Sstokhol- 

m Kst samieszczony w „GŁOSIE NA- 
RODU" sostaje niezwłocznie przesiany ze Sztok- 
kolmu poceta pod wskazanym adresem. W braku 
dokładnego adresu (przy "niewiadotnem miejscu 
pobytu zosłaje on zadarmo wydrukowany © 4 
najpoceyiniejszych pismach polskich w Rosyi,a 
mianowicie: „Gazecie Polskiej", w „Dzienniku Ki- 
ioroskim”, „Kwryerce Nowym“, „Nowym Kuryerze 
Titewskim", i ta drogą dostaje sie do rąk adresata, 


Odpowiedzi I listy.z Rosyi zamieszczane w tych 
pomaci drukuismy bezpłatnie. Z uwagi na 

niosła spoleczne znaczenia tego [edynego 
l pewnego dziś środka koraspondencyi obliczy- 
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie: 


„Plerwsze 24 słów kor. 4. Każde następne 10 słów 
kor. 1, przy powtórzeniu całości nie a 
czającej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4 


Kora s pondencyg”" zamieszczamy Jedynie po na- 
desłaniu gotówki. 


Jadwiga ł Zenon Stattlerowie zawiadamiają 
Panią Maryę Coghen w Józefówce, gubernia E- 
katerynosławska, że są zdrowi wraz z dziećmi 
Maćkiem t Krysią. Mieszkają w Sosnowcu, ul. 
Chemiczna 2. Upraszają o wiadomość tą droga 
lub inną również o synach Mieczysławie i Świę- 
tosławie. Taką samą prośbę zasyłają do Pana 
Nosalskiego w Józefówce. 8499 


T Pius Sadkowski z kcp. Kazimierz, zawiada- 
mia Steckich Maryana i Jadwigę, że wszyscy 
Badkowscy, Kwia!tkowscy i Smosarscy są zdro- 
wi; dwa listy były wysłane i przez dwie oka- 
zye ustne dawaliśmy znać o sobie. 24 


Obłamowiczowa Marya, Kraków, Łobzow- 
dka 57 — prosi o wiadomości o córce Maryi 
Bzwabowiczowej, wraz z dziećmi w Stanisławo- 
wie, Słowackiego 16, pozostałej i równocześnie 


zswiadamiają, że wszyscy są zdrowi. 8482 
* Helena Półtorakowa, Armeeschwester bei 


Reserwe Spital Nr I. Stanislau, w Czeględzie 
(Węgry) — zawiadamia matkę swoją Julię 
Półtorakową, zamieszkałą w Kołomyi, ul. Sta- 
rogarncarska, że jest zdrowa +— z Antkiem i 
Bobkiem koresponduję. Czyście zdrowi? Niech 
mama uważa na siebie! Co jest z Stetą? Pro- 
pzę o odopwiedź przez „Dziennik Kijowski i 
palos Narodu". „Dżiennik Kijowski" upraszam 

e przedruk iprzesłanie odnośnych egzemplarzy 
Mice. 8538 


lażynier Stanisław Trepxowski, Wiełka Zy- 
tomierska »= Kijów 20 — Michalina Ficka z 
„Warszawy prosi o wiadomość o Felkach i jeśli 
można niech przyślą pieniędzy. s 8494 


Gajewska Leonia ze Szczebrzeszyna, zawia- 
damia Julka i Henryka Gajowskich w Ekatery- 
posławiu, Prodamieta — Syndykat — pocztowa 
pkrzynka Nr. 28, że w domu wszźystko dobrze, 
miepokoją się tylko o was. Zawiadomcie tą 88- 
mą drogą, jak wam się powodzi. 389 


Ktoby wiedział o Adamie Ramzie z Wado- 
wic, urzędniku pocztowym, przebywającym w 
maju 1916 r. na poczcie w Nadwórnej, to pro- 
pzę o łaskawe podanie adresu do Administracyi 
„Głos Narodu", dział prenumeraty miejscowej 
pod A. R. 400 


Mroezkiewicz Maryan, Moskwa Bolszoj Gnie- 
gdnikowskij pierenłok nr. 7, m. 8. Wiadomość 
od Ciebie przez p. Sasa otrzymałam. Jesteśmy 
zdrowe. Materyalnie jesteśmy zabezpieczone. 
Ojciec umarł w grudniu 1915 roku. Od Melci 
miałam kartę, są wszyscy zdrowi, wiadomości 
pd Was nie mieli. Maniuśku pamiętaj o swoim 
‘zdrowiu. Pisząc do mnie adresuj do p. Toporo- 
wskiej może prędzej odbiorę. Janka. 714 


Helena Migdałło Wiedeń XVIH Schertfen- 
derggasse 1, prosi syna Pawła Migdalło Ekate- 
rynodar Kubańskaja obłaść Ekaterininskaja 64 
Kaukaz -— o wiadomości o sobie, ojcu i rodzi- 
nie. Pitniądze otrzymaliśmy we wrześniu i sty- 
czniu. Nadsyłajcie co miesiąca, zaoszczędzone 
wydaliśmy między wrześniem a styczniem. Ca- 
łujemy wszystkich. Odpowiedź anonsem w 
„Dzienniku Kijowskim“. 713 


on AE  — RZ AĄŹ 

Zdzistaw Karwosiecki, Komel, Bulwarnaja 5, 
żona donosi, że zdrowa. Matka chora w Kon- 
stancinie. Żona prowadzi „Leliwę* bez docho- 
du. Biruta zajęta na inny cel. Za listy i pienią- 
dze markami dziękuję. Prowadzi smutne życie. 
Męża całuje, Prosi szanować zdrowie. Oczeku- 
je odpowiedzi tą samą drogą. 712 


Halina Dembińska, Lwów, Issakowicza $ uie- 
ma dawno wiadomeści ani obeeneso adresu 
swego męża Wojciecha. Proszę pisu; 
Szwecyę także. Jesteśmy zdrowe. Donic +305 
gółowo o Stefanach, Bolesiewej i dzieci! ? 
si Upraszam „Dziennik Kijowski“ o prz 


Nr2e7 


Kazimierz Tański, Rosiejow, poczta. Działo- 
szyce, zapytuje imieniem żgn i rodzin © Jakó- 
ba Iwana, Pawła Gierkę, Andrzeja Baczka, żoł- 
nierzy zapasowych, Bładych Stefana i Jana, 
wziętych z podwodami, wszystkich z Tempo- 
ezowa, ktoby o nich wiedział zechce zawiado- 
mić. Pisma polskie w Rocyi prosi o przedruk. W 
domu spokojnie, żony i dzieci zdrowe. 718 


Balińskich Annę i Wituida, zamieszkałych w 
Besarabii, majątku Czepielenca, proszą Dyłew- 
scy Stanisławostwo z Lublina o wiadomość o 
sobie. My jesteśmy zdrowi i przetrzymujemy 
przy pracy te trudne chwiie. Dwa razy już za- 
pyty waliśmy tą drogą o Was i nie mamy żad- 
nej odpowiedzi. 692 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiędzialny i naczelny Roman Woyczyński. — 


6 kto a blizkich poza linią 


O; 


ku, że przebywa w Szczekocinach, jest zdrową, 
Zygmuś się uczy. Kilka listów pisałam, pisał też 
brat z Sosnowca i żadnej wiadomości nie otrzy- 
małam. Pozdrowienia serdeczne zasyłamy i 
prosimy o wiadomości o sobie. Upraszam TÓW- 
nież wszystkich, ktoby wiedział o miejscu za- 
mieszkania mego męża o łaskawe zawiadomie- 
nie mnie przez oddział polski Czerwonego Krzy- 
ża w Sztokholmie. 709 


Wita Chwastowskiego w Lipowej Roszczy 
gub. Charkowskiej zawiadamiam, że otrzyma- 
łem od niego list z dnia 15. listopada. Cieszy- 
my się wszyscy żeś zdrów, brak nam tylko wia- 
domieści co do Twego materyalnego położenia. 
U nas wszystko po staremu — cała rodzina 
zdrowa i nie się tak w Chrzanowie jak we 
Lwowie nie zmieniło. Rodzina Drekslerów. Jan- 
ka i Padzia zdrowa. Przed Bożem Narodzeniem 
byłem w Chrzanowie zkąd wysłaliśmy do Cie- 
bie via Sztokholm zbiorowy list. Wszyscy tu 
wspominają o „Witusiu* z rozrzewnieniem i ra- 
dziby Cię jak najprędzej uściskać. Trzymaj się 
dzielnie chłopcze kochany. Mieczysław. 398 


Juliana Biażewicza w majątku Lichaczewo lt 
powiat Wołokoiamsk gub. Moskiewska zawia- 
damia brat Jan, że żyje zdrów we Lwowie na 
folwarku Snopków i nieźle mu się wiedzie. 399 

Karolowie Drohojowscy Przemyśl, uł. Moniu- 
szki 10, prosza. państwa Konstantych Mogilnie- 
kich, mieszkających w Kijowie o wiadomości o 
nich o ich Rodzicach oraz o Henryee Sipagło- 
wej i Jej mężu. Od kiiku miesięcy bez wiadomo- 
ści niespokojni bardzo. Uprasza się ..Dziennik 
Kijowski“ o przedruk. Odpowiedź przez „Głos 
Narodu“. 720 


Mateusz Szemraj i Maryan Chochół zawiada- 
miają p. L. Szemraj zamieszkałych w Dniepro- 
wskiej fabryce, poczta Zaporożje-Kamienskoje 
Ekaterynosławskiej gubernii. Wszyscy zdrowi 
jesteśmy i wszystko dobrze po dawnemu. Rze- 
czy umieściłem u p. Piotrowskiej i p. Waleszyń- 
skich w dobrym stanie i prawie nic nie brakuje. 
Zawsze myślą i sercem jesteśmy z Wami, pisz- 
cie o sobie przez pisma. 718 


Stefan Grochowalski zawiadamia p. Ludwika 
Bromirskiego w Kijowie Puszkińska 21 i rodzi- 
nę swoją pozostałą w Rosyi, że jest zdrów na 
posadzie, mieszka w Iimanowej a żona jego z 
dziećmi we Lwowie, Tarnowskiego 25, wszys- 
cy zdrowi, dzieci uczą się dobrze, chłopcy w re- 
alnem gimnazyum. Stefanek w V klasie z Wła- 
dek w HI., Haneczka w V licealnej. Prosi p. Lu- 
dwika i rodzinę by mu żadnych pieniędzy nie 
poByłali, gdyż nie potrzebuje koniecznie a na 
wymianie ogromnie traci. Uprasza „Dziennik 
Kijowski* o przedrukowanie a znajomych, by 
po przeczytaniu zwrócili uwagę p. Ludwika 
względnie przesłali mu wycinek niniejszy — o 
odpowiedź prosi tą samą drogą. 717 

Z Ząbkowic, Marya Bienkiewicz prosi męża 
Romana w Rosyi o wiadomość tą samą drogą. 
Józefa, Adela, Zdzisiaw zdrowi. Nie mamy ża- 


t 


dnej wiadomości. Prosimy o przysłanie pienię- | 


dzy. : mł 115 


Z Ząbkowic, Pelagia Werner prosi męża Bo- 
lesława w Rosyi o wiadomość, pieniądze otrzy- 
maliśmy 4 razy. Ostatnie XI-—16 r. 400 M. To- 
sia i Tadzio zdrowi, Odpowiedź i adres tą samą 
drogą. 716 


Ks. K. Mazurkiewicz z Sosnowca powiada- 
mia pp. inżyn. Tadeuszostwa Białeckich, że brat 
ich Jan i ks. Antoni zostali katedralnymi kano- 
nikami, pp. Antoniostwo, M. są zdrowi, u mnie 
jak w czasie wójny. Uprzej jmie proszę Pana In- 
żyniera o skomunikowanie się z Polskim Komi- 
tetem nad jeńcami cywiłnyini i dowiedzenie się 
gdzie przebywa i co porabia Paweł Nowomiej- 
ski ze Szczekocin, który początkowo przebywał 
w Omsku. Serdeczne życzenia szezęśliwego po- 
wrotu od wszystkich znajomych. Proszę v od- 
powiedź przez oddział polski Czerwonego Krzy- 
ża w Sztokholmie. 710 


Zofia Mncha z P. Lutyni na Śląsku austr. do- 
wiaduje się o powodzeniu Franciszka Muchy, 
jeńca wojennego w Dmytriw, gubernii Orelskiej 
Rosya. 708 


Helena Soniewicka ze Starego Sambora pro- 
si wuje Hipolita Sabata w Kossowie, Gaiicya, o 
wiadomość o sobie, mamie i rodzinie oraz do- 
niesienie Dobrzańskiw:. ża syn ich żyje zdrów 
w niewoli: gub. Kijowska, stacya Ke!tendry, Za- 
ływańszczyńskij gacharnyj zawod. Mąż ciężko 
chorował wskutek przepracowania, już mu le- 
piej. My zdrowi, syn we Lwowie na technice, 
córka w domu. 70T 


Antoniostwo Schmidtowie Kraków hotel Sa- 
ski proszą o wiadomość o synie Kazimierzu 
Schmidt poruczniku 18 pulka ulanów, który 
jako lotnik dnia 25. listcpada miał się dostać 
ło niewoli rosyjskiej. Odpowiedź prosiiny prze- 
-lać tą samą drogą. 02 


Altina Boiakowska zawiadamia Skorupskich 
Moskwa, ulica Tatiszczewa 24, m. 8. Kartę pi- 
zang na Sztokhohn odebrała w styczniu. Pisa- 
ła kolka listów na żaden nie otrzymała odpo- 
wiedzi. Wszyscy zdrowi, Irka wygłą da bardzo 
mamusi i tatusia. Może co wiecie o Michale Ko- 
$cińskim. „Echo Polskie“ w Moskwie proszą © 
przedruk niniejszego. . W 


Panie Oriowskie, Zakopane willa Zagroda 
proszą Jerzego Kociejowskiego Petersburg Po- 
dolska 16, o przyjście z pomocą. Od początku 
wojny zostają bez środków do życia. 106 


Pomorscy i Misiewicz z Wilna proszą Bajko- 
wych, zamieszkałych w Orle, Nowosilska ul. 
dom własny o odszukanie synów i zięcia i za- 
wiadomienie ich, że potrzebna jest pomoc pie- 
niężna. 


GŁOS NARODU“ z dnia 2. lutego 1917 roku, 


FET, IŻ bs ORNE. | ZK gwa * 
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Filip Cywicki, Kraków, powiadamia Maryę 
Cywicką. Stanisławów, Grunwaldzka, że je- 
stem w Krakowie, zdrów. Odpisz tą samą dro- 
gą jakie Twoje powodzenie i stosunki pienię- 
żne. 703 


Stanisław Jakubowski, Aniela Jakubowska 
z córką Kazimierą z Wafzawy żyją i są aa 
we. É 


Gaiicya` -- Tarnopol, Kotlarewskiego 21. 
Marya Roskoszowa Zofia Dołrzańska, To- 
mek na poszdzie Seminaryum przemysłu do- 
mowego Kraków, Michał. Staszek, Ignaś, sy- | 
nowie Tenncnlauma i Wojciechowskiego, Juz- | 
wa w świecie. Józiowie i czworo dzieci, Dzia- 
dzio, Bronek, Mieczek — Kraków. Boiko szko- 
ła rolnicza, Hama, Janka — Czechy. Falęccy. 
Turko — Biała, Szeliscy, Kazimierz — Lwów. 
Wszyscy zdrowi. — Obie! Braki wyrównać po- į 
życzką. Wpływowych prosić o pomoc. Zwrot 
zapewniony. Adres: Kraków, Piac Szczepański 
3. Roskosz. Dobrzański. 699 | 


Marya Ku: natowska, Warszawa, NA 4 
torska 6, zawia: amia moża swego Ludwika w 
Petersburgu ul. Pantelejmonowska 17, że jest 
zdrowa i Pan o syna Ryszarda i Ciesiel- 
skiego — czy są zdrowi, pi rosi o, wiadomość tą 
samą drogą. © 1 Citbie nie nie otrzymaliśmy. 
Antoś oddany do Chyrowa. Od Rysia żadnej 
wiadomości od początku wojny, jestem niespo- 
kojny czy żyje. 


700 


Makowską Henrykę a Ch arkowa, Jumowska 
zapytują o zdrowie. Leonowie Roszkowsey. Co 
z Bronkicm. dziewczynkami, Stefanami Lolkiem | 
co słychać? Zdrowi jesteśmy, wszystko po da- | 


wnemu. Adaś tu w niewoli. Od Józefów brak 
wieści. Odrowiedzcie. 698 
Steianostwo Witczyńscy, Olkusz, zawiada- 


miają Jerzego Turewskiego, Józefę Bundszajd | — 
w 'Teodozyi i Mieczysławostwo Witczyńskich, 
że wszyscy zdrowi. Stefan, Czesiek, Zdzisiek na 
posadzce; Hela, Anielska — jak dawniej; Wla- 
dzia w szkole. Gdzie Jurek? 695 


"Wale: nty Stelataszy sński, obecnie w Szynwał- 
dzie pod Tarnowem na posadzie. proszę o wia- 
domość oraz zawiadomienie- żonę w Stanista- 
wowią ul. Gilera jestem zdrów. 697 


Siostra Ludwika Wężyk zapytuje Michasię, 
czemu tak dlugo nie pisze i jak się wszyscy ma- 
ją, co robią Niunia i Stach? G96 


Piotr Ślęzak i Patej, Rzeżuśnia, gub. Kielec- 
ka poszukują Józefa Ślęzaka, który roku 1914 
był w służbie więziennej w Warszawie na Mo- 
kotowie. Tutaj wszyscy zdrowi. Prosimy 0 wia- 
domość tą samą drogą lub listownie. 682 


Aleksandra Tomaszewska i Makola, Sosno- 
wiec, Renard, poszukują Feliksa i Longina To- 
maszewskich, którzy w roku 1914 mieszkali w 
Warszawie. Dajcie wiadomość 0 sobie. Czyście 
zdrowi? 651 

Stelina Czarneckiego w Moskwie ul. Kałus- 
ka nr. 49, m. 3, zawiadamia rodzina z Lublina, 
że wiadomość od niego z gazety w październi- 
ku otrzymała. Jesteśmy zdrewi, mieszkamy i 
pracujemy po dawnemu. Prosimy o wiadomość. 

663 


Panów Obywateli gub. Molylewskiej u któ- 
rych zatrzymała się ewakuowana z majątku 
Klementowice służba: Walenty Kuś, Stanisł. 
Szymczyk, Ludwik Zdun, Andrzej Kozak, Fe- 
liks Stańczyk, proszę uprzejmie o zawiadomie- 
nie mnie za pośrednictwem pism i listownie 
gdzie są. Leon Koryzna, Klementowice, ziemia 
Lubelska, poczt. Puławy. 685 


Cezary Kunczyński z żoną i córkami z Piotr- 
kowa zawiadamia braci Dra Edwarda w Niż- 
nim i Wacława w Mińsku, siostrę Stefanię i in- 
żyniera Kazimierza Puciałę w Bobrujsku, oraz 


„Władysławostwo Jaworskich z Podola i Woły- 


70 Proszę im pomódz. z podziękowaniem zwrócę. 381 


nia, że Edziowaąa z Zochną gospodarują w Rąb- 
kowie, Zygmuś w 4-tej kl. w Lublinie, Nacia w 
Warszawie, Stach z Loncią praktykuje w Brze- | 
ściu Kujawskim, Malola w Warszawie na pen-|. 
syi. Wszyscy zdrowi. Dajemy sobie radę. Bądż- || 
cie spokojni. Oprócz Was niczego nam nie brak. 
Serdeczne pozdrowienia. Proszę pisma polskie- 
rosyjskie o przedruk. G36 


VoL 


Warszuwa, Krucza 12, Jadwiga Kuiaowa. 
Bolesławowi Pązowskiemu, Charków. Żyjemy 
wszyscy. Zdrowie, byt mame. Józef Heleniee 
przysłał pieniądze. AP polskie i rosyjskie 
proszę o powtórzenie 636 


Ignacy Kutzner, Warszawa, Krucza 12, za- 
wiadamia Mieczysława Kutznera, Moskwa, No- 
wa-Busmanpaja 28, Interes prowadzimy z Mel- 
manem i podtrzymujemy, jakkolwiek towaru 
niema. Zdrowi jesteśmy wszysey. Helena pilnuje 
mieszkania. Muzolf ma posadę. Przezborski ku- 
pił wioskę Smolary. 627 


Zolia Resler, Łódź Widzewska 62, 2, zapytnje 
Annę lub Konstancyę Miedzińską, Petersbmg, 
czy są zdrowi? co słychać? U nas wszystko do- 
brze. Odpowiedźcie tą samą drogą. 623 


Marya Matuszkiewicz, Warszawa, Koszyko- 
wa 6%, zapytuje zięcia Baryszewa, Połtawa, 
Szkuia wojenna, dlaczego nie piszecie, czyście 
zdrowi, żywi? Ja zdrowa, brak pieniędzy, nie 
dostają procentów. 35 


Julia, rielena Smoleńska, zapy! tuje SYNA siye- 
go Eugeniusza, 15 Sanitarny oE, automo- 
bilowa rota, o zdrowie. My zdrotye. Czek: uny 
wiadomości tą samą drogą. Brat w Warszawie. 

635 


Ignacy Mielnik, leśniczy. Kraków, Pańska 7; 
prosi X. kanonika Trzebunię. pp. Worobeckiego i 
Guteńkę w Nadwórnej, Galicya, o doniesienie, 
gdzie przebywa jego żona i dzieci z Rafajłowej. 


'spekt 149, dom Indelsona. 
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Jan Nowāk, Lalin, gul Warszawska, za- 
iwadamia bratd Piotra Nowaka, st. Kaszyra, 
kolei Riazańsko-Uralskiej, gub. Tulska, że wszy- 
zcy zdrowi. Położenie nasze bez zmiany. Czem 
się Władek zajmuje? Wiadomość czytałem prc- 
szę o dalsze. 640 


Zofia Zawistowska, Warszawa, Złota 33 m. 
8, żawiadamia, że jest zdrowa. Mnż jej umarł, 
Prosi matkę Maryę Kaczkowską, Jalta, pensyo- 
nat Lisows skiej, o wiadomości, wrazie wyjazdu 
proszę panią Liscwską o zaywiadomienie tą dro- 
gą jaki adres. 546 


Józeła Sadowska, z Dębianicy, zawiadamia 
męża Franciszka, żołnierza, który był. w artylc- 
ryi fortecy Osowiec, 8 rota Łobaratorna Ko- 
menda. Są zdrowi, prosi odpowiedzieć tą droga. 

547 


Herman Karlstadt, Nowolipki 16, zawiada- 
mia rodziców Karlstadf Jekaterynosław, Pro- 
Wszyscy zdrowi, 
przysłać uśmzset Marek miesięcznie na życie, 
odpowiadać często przez pisma. 548 


Wacłana Krajczy ńska, prosi wszystkich kto- 
by wiedział o jej mężu Krajczyńsk zim, mi ieszkują- 
cym w Tule, aby mu doniósł, że list jego 0- 
trzymała. Sama jest zdrowa, i mieszka na sta- 
rem miejscu, 519 


Moraczewskiej, Petersburg, Mikałajewska 13. 
fwo zdrów. Przyjeżdźał tu z Ostrołęki 30 gru- 
dnia. Widział się z Jadzią į Edwardem. Pisywał 
ilo was. Pieniądze przyślij mu przez Julzię, lib 


że jesteśmy 


| Edwarda, z zawiadamiając o tem w „Głosie Na- 


-; rodu“, Co wiesz o Toniu? Serdęcznie dziekujy 
o datę śmierci!” 
| Wacia. Laskowska Bagatela 12-0, por: 


Ottonkom za wszystko. Proszę 


13 Stycznia. fo 550 


Matka prosi Ottona Laskowskiego, qlivera 
Finlandskiego pułku o wiadomość przez „Ułcs 
Narodu“, Wszyscyśiny zdrowi. Warszawa Daga- 
tela 12-ak m. 6, 13 stycznia 1917. oni 


Leonewa Szo stakowska, prosi Jisna ichnie- 
wieza w Pełotku, donieść dzieciom, że wraz 
z córką zdrowa, mieszka spokojnie jak dawniej 
Stoki, Brovisiowie, i Kaziowie zdrowi. o 


Moskwa, Easionnyj Fereulok 8 m. 16, Wa- 
eław i Eug crinsz Goliszewscy. Pieniędzy nie v- 
aebralem, jaka drogą wysłane? Wiiwiecy zdro- 
wi Warunki krytyezne. Ojciec. 553 


| Sabina Mirosz z Pelkowizny, prosi z: najcmy: Hg 


i krewnych zawiadomić azi a Jana Mirosza, że 
SĄ ar. i aS o najszybszą wiadomość tą 
samą drog: 554 


- Rudolf zm Kursk, ul. Moskiewska 6. 
Michalina Pol uprzejmie prosi, zawixdomienie 
męża i syna, że zdrowi są. Prosimy. by odpisał 
tą drogą co robią? 556 


Zofia Sojecka, zawiadamia córkę Janinę, Mo- 
skwa, że jesteśmy zdrowi. Cieszymy się dobre- 
mi wiadomościami od was. Rodzina Franką 
zdrowa. Zygmuntowie dawno Ba ei. 1 aonośet 
żle wyjechal 551 


Wacławą Węsierski z Warszawy, Żórawia 26, 
zapytuje swego brata Jerzego Węsierskiego, 
studenta wydziału prawnego, uniwersytetu w 
Moskwie, czy zdrów, czy mu się dobrze powo- 
dzi? 558 


Kijów, Ludosławw Narkiewicz, Co u was sly- 
chać, jak zdrowie? Gdzie się Zygmuś znajduje. 
Jestem chory i zw:artwiony. Pisz zaraz: Warsza- 
wa, Mazowiecka 16. Ojciec Narkiewicz. 559 


Dażwalski Gabryel, Warszawa, Bracka 23, 
zawiadamia rodzinę Wardejnów  Euzebiuszo- 
stwa, zamieszkałą w Simbirsku, lub Tyflisie. 
Jest zdrów z całą rodziną. Prosi o przysłanie 
wiadomości. 560 


Stetanostwo  Przybytuiewscy, Warszaw a Mo- 
kotowska 40, zawiadamiają Zygmunta Nowa- 
kowskiego w Ekuterynosławiu, ul. Briańska, 
Nr 1, Fabryka, że wszyscy są zdrowi. Stefan je- 
szcze pracuje. Fabryka nieczynna oddawna. Po- 
zostało nas kilku. Jak się wszyscy miewacie? 
Dziunia czy zdrowa? Co z Edkami i Wiesium? 
Co Jaś porabia? Czy wszyscy zdrowi jesteście 
i jak się wam powodzi? My pieniądze ostatnie 
388 marek odebraliśwy w listopadzie. Wiodzia 
chodzi do Politechniki. Pisuiiśmy wiele razy do 


j was. Czikucy śpiesznej wiudorości. Calujemy 


wsz y stkich, WSZYSCY: Matka IR tefano wła, 
61 
J 


Pawes zawiadumia Szwarca, Kojow, 
Nowa Nr 1, że jesteśmy zdrowi. W dalszym eią- 
gu mamy zajęcie. Pański kwit za numerem 
38090 już wydaliśmy i wydajeiny dalej. Proszę 
nie odriawiać pomocy mojej rodzinie. Co sły- 
chać n Was? Oczcekujeniy wiadomości tą samą 
drogą. 5062 


Deperasiński Władysław, Warszawa, Koszy- 
kowa 9, zawiadamia Helenę Deperasińską, Wo- 
toneżź, Niejełowska 31, że wszyscy w domu 
zdrowi. Po rocznej przerwia kończę kursy. Pro- 
szę o odpowiedź. 2 653 


Jan Wieluński, zawiadamia Michała Wieluń- 
skiego, urzędnika Izby Skarbowej w Kałudze. 
We Mdzewku, Karwaczu i ja wszyscy zdrowi. 
Studyuję handel po rocznej przerwie. Serdeczne 
pozdorwienia. 564 


Krystyna Rytel, Warszawa, Elektoralna 2 
m. 29, zawiadamia synów: Karola, Padwinskaja 
Poczinosraja Masterskaja Nr 2, 2 wzwcd, i E- 
dwardu, Petrograd, Wasiluwzkij Ostrow, Fon- 
dawaja Birża 14, autoimobilistyczna rota, 3 
wzwód. że są wszyscy zdrowi. Proszą © odpo- 
wiedź tą zamą drogą. Mamy posady, nieźle nam 
jest 565 


śmy. 


ulica į 


Wanda Heinrych z siostrą Aurelą, zawiada- 
miają Wincentego Jaroszyńskiego, że są zdro- 
we. Mieszkają w Pniewie. Ogłoszenie czytały- 
567 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


Nr. 29. 


Edward Diugosz, gub. Czernichowska, mia- 
sto Suraz. Rodzice zawiadamiają, że żyją zdro- 
wo. Na otrzymanie dwie wiadomości, dane od- 
powiedzi czy aoszły? Dom w porządku, ale za- 
płata komornego mała, ciężary duże. Euszowie 
w Homlu. Proszę odpowiedzi. 549 


Antonina Ligblauch, Warszawa, Iirubieszow= 
ska 10, zawiadamia męża Stanisława, żołnierza 
armii czynnej, 15 Armejski korpus, 23 Nizowski 
pułk piechoty, 3 komp. Zdrowa. Odpowiedź tą 
drogą. 566 


Maigerzata Monart, Warszawa, Zgoda 4, pro- 
si męża swego Jana, o wiadomości tą samą dro- 
gą o Sobie i dzieciach. Myśmy zdrowi, proszę 
przysłać swój adres. 568 


Ludwika i Irena Sieff, zawiadamiają Wilnel- 
ma i Norberta Sielf, iż są zdrowe. 400 marek 
ctrzymały, Proszą o wiadomość tą samą droga. 

569 


Lepperta Zygmunta, Piotrogród, Redakcya 
„Głosu Polskiego“, Newski 72. Zawiadamiatny, 
wszyscy zdrowi. Fabryka cała. 
Dziękujemy za wiadomości, oczekujemy dal- 
szycb. Babki, rodzice, Bronek. Majewscy. 570 


Czerwony Krzyż, szpital księżnej Maryi Pa- 
włówny, Stefania Rączkiewicz, Siostra Sama- 
rytunka. Matka prost o wiadome ści, co Się Z to- 
bhg dzieje. Wszyscy jesteśmy zdrowi, inieszka- 
my razem. 571 


Lucya Milewska, prosi Kielanowskich, Mo- 
skwa, Zeclogicany Zanłek 9, o zawiademienie 
o sobie, niężn i synu moim i przystaś dokładny 
vos męża, Myśmy wszyscy zdrowi. 572 


Gakrye i Skrzyński, Gostków w ziemi Łęczy- 
hich prost ta droga o wiadomość o synu Lud» 
wiku Skrzyńskim,  zmmieszkałym ostatnio w 
Tokarzysku, pow. Oszmiańskicgo, ewakuowa- 
uym úo Rosyi w początku września 1915. Wia- 
domości przesyłać pod adresein Królestwo Pol 
zkle, Jenerał - zubernatorstwo Warszawskie, 
poczta Łęczyca, gmina i majątek Gostków, Ga- 
ty rosyjekie i polskie są proszone o powtó- 
enie tego ogłoszenia. 573 


"Elżbieta Chlust u, Haniel, Lesserowie, Freun- 
dowie, Chluscy zly owi. Czy Zygmunt pracuje 
w orkiestrze Kaneelaiyi, czy na polu? Gdzie jc- 
go rodzice? Wyczekujemy wiadomości. Lesser, 


Podwale 4. 515 


Ewa Krzakowska, pragnie mieć wiadomość 
O mężu pitkowniku, Vawle i prosi go o zasiłek 
pieniężny na utrzymanie. Mieszka z trojgiem 
dzicei w Radomiu i są wszyscy zdrowi. Czeka 
odpowiedzi tą samą drogą. 576 


Wiśniewska, Rostów nad Doncin, Sadówaja 
54, proszą Przybylscy ze Skoków, o winlomość 
tą samą drogą, gdzie ich córka Janina, W domu 
dobrze i zdrowi. 577 


Halina Ziemiens, artystka Teatru Polskiego 
y 


Moskwa. Rodzice odkóć mali dwa listy, odnoni ie- 
kłania się. Marczewska Blrowih Dzieci chodzą 
do szkoły. Zasyłaimy ukłony dla: Mani, Stasia, 
Jarki z wnuczkiem, Marcina, ciotki, Niusia, Mi- 
rcekiej Stefeci, Wilyocka Jadzia proszą pienią- 
dze. Straszna tęsknota za wami. Odpisz prędko. 
Amor żyje, gryzie. Życzenia świąteczne i No- 
woroczne. Poproś Wójciekiego, Dyrektora szko- 
ły Jeżewskiego, żeby pisał rodzicom, pieniądze 
przysłał, Matka słaba. Prosimy czytających za- 
wiadomić Halinkę. 578 


izabella Berson 4 Warszawy, prosi męża Star 
nisława w Rosyi o przysłanie kilkuset rubli, 
gdyż położenie jej jest bardzo cieżkie. Czy 
chcesz bym przyjechała? 579 


Andrzej Kazoń w Belcach na Besarabii, Ho- 
tel Popowa. Zapytuje się e niego brat Stani- 
sław Kazoń, z Warszawy, Polna 68 i prosi 0 
przesłanie pieniędzy dla jego rodziny w Sosno- 
weu. 580 


Pawa: Wosiński, Warszawa, Wielka 11, za- 
wiadamia Ludwika Markwardta w Kadjewce, 
poczta Kadjewka gub. Ekaterynosławskiej, że 
u niego i brata Ludwika wszyscy %drowi. Ma- 
my zajęcie. Dlaczego wy nie nie piszecie, wysła+ 
lem już kilkanaście listów, niemam żadnej oč- 
powiedzi. Co się dzieja z Kaziem, matką wami? 

581 


Jadwiga Izuidliskha, Warszawa, Marszałkew- 
ška 92. Zawiadiunia męża Dra Ireneusz Kukliń- 
g9, Moskwa, Bolszoj Afunasiewskij 8 u pa- 

ui Fonten, że zdrowa wraz z dziećmi. Pieniądze 
otrzymuje miesięcznie, i 600 marek w paździer- 
niku otrzymała. Niespokojna brakiem wiado- 
mości o mężu, siostrze. Przyjechać nie może, za 
względu zimy i małe dzieci. Tęsknimy bardzo i 
wspominamy. 590 


Sk iu 


A, Girdwoyn, Warszawa, -Leopoidyny 35, za- 
wiadamia syna Aleksandra w Kijowie, Mikola- 
jewska 12 m. £6. Serdecznie dziękuję ci za wia- 
domość z 24 listopada z. r. Jestem zdrów. Oł- 
'arzew prosperuje wyśmienicie. Sad dosadziłem 
na całej przestrzeni w jesieni 1915, ogrodni- 
kiem jest Wasiak, Dziadków mieszkanie, rze- 
czy, znalazłem we wzorowym porządku. Byłem 
w niezmiernej rozpaczy, nie mając od was wia- 
Jomości. Proszę donieść gdzie kuzynka zum- 
brzuska, przez „Głos Narodu. Najserłeczniej- 
sze pozdrowienia, ucalowania wszystkim. U- 
praszam czcigćdnego czytelnika 0 łaskawe na- 
klejenia La pocztńwce niniej zogo wycinka i 
przeslanip pod powyższym adresem. O to progi 
stroskany ojciec. 591 


Stanisława Majcherek, Warszawa, zawiaca= 
mia Tomasza Majcherka, Poltiwa  Jesteśiiy 
zdrowi. Pieniędzy otrzymałam LU mar. proszę 
o więcej, Dzieci całują Tatusia. Froszę cię wy- 
szukaj w Zarządzia Witolda Klimontowieza, z 
warsztatów kolejowych, prosi c to jego E 
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